
P o b y i p isa rzy  p o lsk ich  w Z S R R
w z b o g a c ił ich o so w ę  dośw iadczen ia

i .?  łlm' w Domu Literatów odbyła się konferencja prasowa, na 
tore.j pisarr.p polscy, którzy po miesięcznym pobycie w Związ- 

J f  , Ratizierkim powrócili tlo kraju, podzielili się z przedsta­
wię)^,^ prasy stołecznej swymi wrażeniami z pobytu w Kra- 

1” wad.

polscy zwiedzili Mas- ; dzieckich, zobaczyli jak w szyb- 
or ę' Leningrad. Jasną Polane kim' tempie rosną w Moskwie 
blii-2 Szereg miejscowości Repu- wspaniale wysokościowce wj.no- 
Thiit .Gruzińskiej z jej stolicą \ szone przy zastosowaniu naj- 

j .*S1, I nowocześniejszych metod orga-
v0_ll(er?'c> nasi zapoznali się ? nizacji pracy i techniki budo- 
ia n L  m ' doświadczeniami i nr- j wlanej.
g izac-lfl Pracy w Związku P i- j O wielkim zainteresowani« na 

* v  Radzieckich i innych rodów radzieckich kulturą i 11- 
d zi-T i'80'1 twórczych oraz z j  teraturą polską świadczy fakt.

• a alnością radzieckich insty- ]żc na uniwersytetach w Moskwie 
j, y11 ,, kulturalno-oświatowych. i i Leningradzie studiuje polon! - 
_ 7'na‘1 Pracę robotników ra- I stykę ok. 250 studentów.

| Przewodniczący delegacji pi- 
i sarzy polskich sekretarz gene­
ralny ZLP Jerzy Futrament,

I reasumując wypowiedzi swych 
kolegów podkreślił, że pobyt w 

¡■Związku Radzieckim przyniósł 
| pisarzom polskim, olbrzymią 
i korzyść. Wrócili oni wzbogaceni 
! o bezcenne doświadczenia, pełni 
I entuzjazmu i zapału do dalszej 
i pracy nad pogłębianiem przy- 
I jaźni między narodem'polskim a 
| narodami Związku Radzieckiego.

Grupa pisarzy polskich, która 
brata udział w wycieczce po- 

| stanowiła napisać zbiorową pra- 
! cę poświęconą wrażeniom z po- 
i bytu w Związku Radzieckim.
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Lepiej. wydajniej pracewaé postanawiają młodzi stoczniowcy
po zapoznaniu się z Uchwalą Rady Ministrów

uznaniem przyjęli Uchwalę Radv Ministrów z dnia 3 hm. ludzie pracy miast 1 wsi. Liczni robotnicy widząc w Uchwale poważną zachętę do wzmagania produkcji, a tym samy Hi w l { | B ^  
a swych zarobków, ulepszają metody pracy i podwyższają jej wydajność.
”  ciągu środy, po zakończeniu remanentów i wycenieniu towarów, rozpoczęły sprzedaż dalszosklepy. Duże zainteresowanie wśród kupujących budzi m. In. szeroki asortyment artykułów mtę- 

tn.voh. Ludzie pracy widząc, że zakupy nie przedstawiają trudności — zaopatrują stę przeważnie w takie Ilości produktów spożywczych, jakie są im potrzebne na dany dzień lub na kilka dni.
Ufol°aga! Uwaga! Podajemy 

p' elicione według założeń 
■arbj Ministrów 3 bm nowe 

*'<sto?ci plac —- radwtrezeł 
'•oczni Gdańskiej od kilku 
ni- powtarza n;evtstnnnic in- 
‘’ ’’esującą robotników infor- 

toację.
Zresztą to, jak wzrośnie ?n- 

T°oefc można sobie całkiem 
Prosto wyliczyć po zaznajo- 
tr|'cnin sio - tablicami stawek 
Pyuńesznnym,i w każdym od- 
; ' a'e- Toteż stoją przed nimi 

* ale drupki stoczniowców 
■ I V  dziale .montażu knd.lu- 

■ÓW, kiedu młodzi zetempow- . 
■CH P 'W  śnią! j sobie poszcze- 
po.ne punkty Uchwały kolega 

krezak poprze- radiowęzeł 
Podsumował krótko ich dys­
kusje:

bodzie dla nas-Uchwala
'Ocl.rem do dalszego pod no- 

U en!°  kwalifikacji. ' gdyż ią 
, rnną zdołamy podnieść wu-  

"°tnosć naszej pracy i uzyska- 
?  'ePsze zarobki. Teraz o- 

v acn s*p wysoko przekraczać 
h n.mV’ ho ydy zarobię dużo 
. : ę wtóof kupić wszystko co 
- * Potrzeba bez płacenia ha- 

rpc-w spekulantowi
właśnie r ozumie jąc  U-

0 z łodziei wydziału 
lnou;iła walczyć o zwięk-szenie

ZwróciłaWydajności pracy oraz 
uwagę na sprawęprzestr-r, „ V 111 spiuwe 

■-zgania dyscypliny pra­cy

* v Z ™ l c ¡ anÍa P°dnleslenin
młodzie- ■ prar-V zgłasza 
Kierownik \ innVch oddziałom, 
k, „ /  hrygady tm. Han-

sC-iicIcięj na odlewni kol.

Kazimierz Szczęśniak wyko­
nywał dotychczas pracując w 
akordzie do 280 proc. normy. 
Po dokładnym zaznajomieniu 
się z Uchwała obliczył sobie 
o ile dodatkowy zarobek 
zwiększy jego budżet. Obecnie, 
wyplata jego wzrośnie ponad 
400 zł. Do tego trzeba jeszcze 
doliczyć zwiększoną premię z 
tytułu Karty Stoczniowca. Po­
nadto Szczęśniak postanowił 
podnieść wydajność swej pra­
cy o dalsze. 5 proc.

Ważne jest to — powtarza 
Szczęśniak członkom brygady 
— że Uchwała uderza nie tyl­
ko w kułaka i spekulanta, ale 
takie w bumelantów. Będą 
teraz musieli solidnie zabrać 
się do roboty!

Wśród pierwszych zobowią­
zań świadczących o właści­
wym zrozumieniu Uchwały, o 
właściwej jej realizacji zna­
lazło się postanowienie Ma­
riana Urbanowicza. Pracując 
w stolarni przy obróbce me­
chanicznej miał wykonać 36 
drzwi. Zaplanowany na tę ro­
botę czas wynosił 62 godziny 
Urbanowicz postanowil powie­
rzone mu zadanie zrealizować 
w ciągu 24 godzin.

Tych kilka przykładów ze 
Stoczni Gdańskiej dowodzi | 
najlepiej słuszności założenia i 
Uchwały. że pobudzi ona I 
wzrost wydajności pracy ro- j
bptnika ....a więc stwarza grunt |
dla przyspieszenia budownip- j 
twa socjalistycznego w Pol- j 
sce".

Teresa Swieżawska

Uchwala stanowi poważną zachętę 
do zwiększenia hodowli

stw ierdzają  c h ło p i  z Kolska i  Ciosaniec

Na punkcie spędu zwierząt 
rzeźnych przy GS w Witoszy- 
nie paw. Żagań już nazajutrz 
po ogłoszeniu Uchwały Rady 
Ministrów panował ożywiony 
ruch.

M. In. średniorolny chlap z 
gromady Straozów, Walkiewicz
przywiózł ze sobą dwa piękne 
tuczniki o łącznej wadze 318 kg. 
..Po wykonaniu obowiązkowych 
dostaw będę mógł sprzedać mo-

Scierowniczki Gminnej Spółdziel­
ni/

Podobnie chłopi gminy Kolsko 
i Ciosaniec po w. Sulechów sprze­
dali już znaczne ilości żywca 
na poczet planów pierwszego 
kwartału br. Wł. Nykcl ‘ z gro­
mady Konotop przekroczy! już 
swój plan kwartalny o 66 kg. 
Poważne ilości żywca odstawili 
także1 chłopi z Ćiosańca i Kol­
ska, m. in. Bogdanowicz, Jędrzej 
czak. Haczyk. Wszyscy oni pod-

Wznwżnną prutą racjonalizatora 
pomagam mojej władzy ludowej, 
przyspieszam realizacje Uchwały

je nadwyżki. To duża 
/■neta do zwiększania 
dowli“ — powiedział on

za- | kreślają. że. Uchwala stanowi 
ho- ! poważną zachętę do zwiększenia 
do 1 hodowli.

Było to i/i 164 6 roku. 
Nie wierzyłem — opowia­
dał towarzysz Zenon Szacht 
nowski — że nasz rząd 
da sobie radę. Kraj  — jedno 
wielkie cmentarzysko — spu­
ścizną wojny, dokoła ruiiiy, 
pustkowia, odłogi — wszystko 
to razem Wzięte napawało 
mnie przerażeniem i obawą.

Pod kierownictwem tej wła­
śnie władzy stanąłem do pra­
cy — wbrew obawom — przy 
odbudowie mojej fabryki. By­
ła ona wówczas jednym wiel­
kim zwałem gruzów...

Stopniowo zaczęły wyrastać 
rusztowania, stanęły hale pro-

Nowe korzystne warunki kontraktacji żywca

Trzeba podnosić 
kwalifikacje zaworowe
— m ów i m ajster Solecki

W krakowskich . zakładach „Uchwala Rady Ministrów z 
Przemysłowych robotnicy otrzy- dnia 3 hm. gwarantuje nam po­
ku ją  dodatki wyrównawcze ważne zwiększeni® zarobków 
Przewidziane w Uchwale Rady j kiedy zwiększać będziemy jesz- 
Ministrów z dnia 3 stycznia brn. ! cze bardziej swą dotychczasową

wydajność. Tym bardziej wartoL id- dodatki takie wypłacono 
}v dniu 7 stycznia załogom Kra- 

nwskiej Fabryki Drutu i Gwo- 
Zakładów • Eksploatacji 

Kruszywa, Zakładów Przemy- 
s Wapienniczego i innych.

Przeliczając dodatek wyrów- 
ną\vc7y, jeden z przodujących 
, . otnjków Krakowskiej Fabry- 

Brutu i Gwoździ, awansowa- 
„ v, n;> stanowisko majstra Wt. 
-oleski mówi:

walczyć o każdy kilogram po­
nadplanowej produkcji, o każdy 
procent wykonany ponad nor­
mę. Trzeba podnosić kw alifika­
cje zawodowe, trzeba rozwijać 
szkolenie wewnetrzzakładowc 
oraz popularyzować doświad­
czenia radzieckich robotników i 
czołowych przodowników Pol­
ski Ludowej“.

Shcomy pracować systemom akordowym
— ośw iadczają robotn icy „Ursusa"

Zakładach Mechanicznych j 
rs’ls“ niektórzy pracownicy, | 
eobjęci dotychczas akordem, j

sta ^ poz.n'arńu się z nowymi j 
uUYKami godzinowymi, wpro - i 
«atizonymi Uchwałą Rady M i- 
w;yr° w z ^nia 3 bm- postano- j 
um1 .?.Wrócić się do dyrekcji o 

mozliwienie im pracy systc -• cy podstawowej nie wspominam 
U ji  akordowym. Należą do! — mówi ob. Ciechoński — bo

J®h ob. Harenda — murarz! to każdy sobie już obliczył. Ale 
W CnWy z Odlewni Metali Ko- \ zobaczymy jak wzrasta pod- 
u  ovvyCh i dwie robotnice tego ¡wyżka przy dużej wydajności. 

j;.,Tlego działu ob. ob. W itków D o tychczas wyrabiałem 20!) pro- 
Tarasowa. | ceni; normy i otrzymywałem o

►ena yscy u nas — tnówi H a-12,58 zł. na godzinę więcej niż 
- - "a — obliczają sobie ile za- | gdybym wyrabiał 100 proc. nor­

my. Teraz po Uchwale Rządu

Regulacja cen i zniesienie ograniczeń w sprze­
daży nadwyżek produktów rolniczych, wprowa­
dzone przez Uchwałę Rady Ministrów z dnia 3 
stycznia oraz ustalenie nowych bardzo korzyst­
nych dla chłopów warunków kontraktacji żywca 
ponad obowiązkowe dostawy, stwarzają zachętę 
do zwiększania hodowli trzody i bydła, do dal­
szego wzrostu produkcji, stanowiącej podstawę 
powiększania dochodu wsi.

7,a trzodę mięsno - słoninową i bekonową, kon­
traktowaną i dostarczaną ponad obowiązkowe 
dostawy w terminach ustalonych umową, ho­
dowcy otrzymają zapłatę według nowego cen­
nika oraz prawo do nabycia paszy treściwej, wę­
gla i płótna.

Zapłata za każdy kilogram żywca z dostaw 
kontraktowanych, zarówno sztuk mięsno - sło­
ninowych jak  i bekonowych, została znacznie 
podwyższona. Np. za każdy kilogram sztuki ex­
tra słoninowej hodowca otrzyma 15.90 zł. — 11,80 
zł. lub 13,90 zł. w zależności od strefy do jakiej 
zaliczony został powiat, w którym hodowca 
mieszka.

Podobnie — w  zależności od strefy, ustalona 
została oplata za żywiec bekonowy 1 wynosi dla j kontraktowanymi sztukami, 
sztuk zaliczonych do I  klasy i dostarczonych w 
ściśle ustalonych terminach 16,35 zł., 15,15 zł. 
oraz 14,25 z), za 1 kg.

Zwiększona została również ilość pasz treści­
wych, jaką ma praw o kupić chłop kontraktują­
cy trzodę, chlewną. Za każdy kilogram tucznika 
lub bekona dostarczonego w czasie od 1 stycz­
nia do 31 maja on?z od 1 września do 31 grud­
nia ebłoni mają prawo zakupić po 1 kg paszy 
treściwej, a przy dostawie w czasie od 1 czerwca 
do 31 sierpnia chłopi będą mogli kupić za każdy

kllogrBm dostarczonego żywca—2 kg paszy. Ważne 
jest przy tym, że cena paszy nie została zmieniona. 
Chłopi będą sprzedawali tuczniki pn cenach 
znacznie wyższych, ale za paszę płacić będą ceny 
takie same, jak w 1952 roku.

Poza pasza treściwa hodowcy dostarczający 
zakontraktowaną trzodę chlewną na ponad obo­
wiązkowe dostawy, będą mieli prawo kupić po 
4 kg węgla za każdy kilogram żywca a ponadto 
za każdą sztukę tucznika i bekona — 4 m płótna 
po cenie o 10 proc. niższej niż obecna cena pań­
stwowa.

Trzy zawieraniu kontraktów na trzodę z do­
staw' ponadobowiązkowyeh każdy hodowrea mo­
że zakupić zaliczkowo no 50 kg paszy treściwej 
i po 205 kg węgla za każda sztukę.

Poza tym hodowcom, kontraktującym trzodę 
chlewną Państwo zapewnia prawo do otrzyma 
nia 200 zł. bezprocentowej pożyczki na kupno 
prosiąt przy każdej sztuce zgłoszonej do zakon­
traktowania, pierwszeństwo przy szczepieniu 
trzody przeciw’ rńżyey według ulgowych opłat 
oraz opiekę sanitarno - weterynaryjną nad za

dukcyjne, przyszedł wreszcie 
dzień, kiedy Wytwórnia Sprzę­
tu Komunikacyjnego ra  Okę­
ciu zaczęła, produkować.

Plany nasze mówiły, że po­
wstaną tysiące nowych zakła­
dów pracy. .lak. Polska długa 
i szeroka w yr o s ł y  setki nowych 
fabryk. Uchwały rządu mówi­
ły. o setkach tysięcy mieszkań 
dla robotników...

Nadszedł i dla rńnie ten 
szczęśliwy dzień, w którym

IV skład Centralnego Zespołu Pieśni i Tańca Politechniki War­
szawskiej wchodzą również, studiujący w Warszawie, studenci 

belgijscy i koreańscy.
4 stycznia Zespól wyjechał do Drobina (woj. warszawskie) *  
bogatym repertuarem pieśni i tańców radzieckich.
Na zdjęciu: Studenci z Belgii z ich koleżanką z politechniki 
w rozmowie z członkinią spółdzielni, produkcyjnej w Drobinie.

Ą. M I O P Z !  P A T R IO C I  ps
sfują do zaciągu pianiefeioiego

Dzięki rozwejowi ruchu pionierskiego 
WSK w Rzeszowie wykonała roczny pian 

n a  20 d n i p rz e d  te rm in e m
V/ całej Polsce coraz więcej 

młodzieży staje do zaciągu pio­
nierskiego. coraz szersze kręgi 
zatacza w zakładach pracy ruch 
pionierski.

Oto co; mówią ostatnie mel­
dunki:

wprowadziłem się do nowego 
pięknego mieszkania na placu | n jrjjgjjÓW  
Konstytucji. I

Kim ja. jestem? Robotni- ‘ Młodzież Wytwórni Sprzętu 
i ciem.' A inki jest. nasz rząd? I Komunikat yjnego w Rzeszowie

w okresie wymiany- legityma-

poważnie czas pracy przy wy­
konywaniu detali.

Zetempowiec, szlifierz,, kol. 
Wacław’ Lubelczyk stanął ochot 
niczo do likwidacji wąskich 
gardeł produkcji na swym od­
dziale wykonując przez okres 
ostatnich 3 miesięcy od 135 do 
140 procent normy.

BYDGOSZCZ
\

Z woj. bydgoskiego wyjecha-
cji zetempow-skich zorganizowa- , ¡ ogójern 101 ochotników 
ła 12 młodzieżowych brygad ? - - — ■ • -

— Jest rządem właśnie takich 
jak ja ludzi pracy, robotników, 
chłopów.

1 dlatego ostatnia Uchwała 
Rady Ministrów została przy-
jęta przeze mnie i. przez moich , się rńwrr>>. do
towarzyszy z pełnym zrozu- K ■’ J -
mieniem. Jest ona doniosłym -  pr0(Jukcji zostały wykonane I 
posunięciem naszej władzy lu- \ na ^  dnj przed terminem. 
dowej, które stworzy możli­
wość polepszenia warunków
naszego życia, które uderza te empowcy Władysław Kiszka i j rym będę mogła w pełni zreaii- 
spekulantów, nierobów, bume- ! Józef Micorek z młodzieżowej j zować Ślubowanie złożone na 
lantów ’ brygady produkcyjnej im. Dą- | Zlocie“.

Jest nam jeszcze ciężko. Pro- I browskiego. Przy wykonywaniu 
hurtowni- I Prac Ślusarskich w ciągu Ostat- 

; niego miesiąca zaoszczędzili 30 
tvs, złotych, skracając przy tym

zacią-
, , . .  , • gu pionierskiego. Wśród ochot-

szturmowych, ktoie zaoszczę - ! jkdw skierowanych do pracy 
ły dotychczas ponad 50 tys. z o- w przem chemicznym i meta- 

ruchu pion.cK-u -  | i0Wym jest 20 koleżanek, Kole-
żanka Helena Chlucińska — dę­

tego, ze zadania, rocznego pla- , ,e g a t „ „  z l o t  _  p r a c u j , ca  w  Ce
giełni Warpne pow. Brodnica 
wyjeżdżając do pracy powie- 

Naiwyróżnienie zasługują zet- działa: „nadszedł czas, w któ—

Bardzo korzystne są również warunki kon­
traktacji cieląt rzeźnych — byczków i cieliczek, 
które będą dostarczane na spęd wtedy, gdy o- 
siągria w’agę 1120 lub 100 kg w’ zależności od 
rasy. Za zakontraktow ane cielęta, które będą do­
starczone na odstawy ponadohowiązkowe, ho­
dowcy otrzymają bardzo korzystną cene. wfyno 
szacą przy I klasie — 7,50 zł. za 1 kg żywca, 
dalej zaliczkę w wysokości 200 zł. na każdą sztu­
kę oraz obniżenie wymiaru obowiązkowej do- 
stawy mleka na rok bieżący o 300 Itr.

wadzimy ugrpmne 
ctwo, a to nie przychodzi ła­
two.

Aby było nam lepiej, jest 
jedno wyjście. Trzeba wziąć 
się jęszcze lepiej do pracy, 
trzeba jeszcze więcej produko­
wać...

Przez dwa lata byłem wie­
lokrotnie nagradzany. Na dro­
dze awansu społecznego prze­
niesiony zostałem, do kontroli 
— obecnie pracuję nad u- 
sprawnieniami. Mam ich już 
sporą ilość na swoim rachun­
ku. Ostatnio moje usprawnie­
nie przyniosło fabryce 250.000 
zł. oszczędności... Praca i osz­
czędności. — oto jest droga, | 
która prowadzi do dostatniego 
żucia całego społeczeństwa. Na 
wieść o Uchwale siadłem nad 
nowym projektem raejonaliza- j 
torskim — abp swoją robotą \ 
przyczynić się do dobrei, szyb­
kiej jej realizacji. (Kom.)

WOJ. WARSZAWSKIE

Wyjaśnienia w sprawie niektórych zagadnień 
związanych z Uchwałą Rady Ministrów z dnia 3 hm.

leży dużo i jak więcej zarobię, 
to więcej kupię. Wszyscy u nas 
już rozumieją, że akord teraz o 
wiele lepiej się opłaca niż daw-

" m y k ł a d  opłacalności akordu | Kiedy otrzym ają wyrówna* 
daje brygadzista działu odlewni, n ie za styczeń o?, tog no- 

Ciechoński. ..O podwyżce p ła -: Wych stawek zarobkowych

Wobec ponawiających się zapytań dotyczących niektórych 
zagadnień związanych, z Uchwalą Rady Ministrów z dnia 3 
bm. w sprawie zniesienia bonowego zaopatrzenia, regulacji 
cen, ogólnej podwyżki płac i zniesienia ograniczeń w handlu 
nadwyżkami produktów rolniczych — Folska Agencja Prasowa 
uzyskała u kompetentnych czynników następujące wyjaśnienia:

otrzymał w grudniu ub.

_ —w-z   -  - |

W-.-f wYkooujac normę z nad- j
ZKa- Ja także mogę pracować | będę miał przy 200 proc. normy 

niU , i,;i- a przy nowym syste- nie o 2,58 a o 3,50 więcej niż 
- stawek godzinowych opłaci; przy 100 proc. normy. Co to zna- 

Ko ch to bardzo dobrze. Dlate-1 czy? Znaczy to. że dobra wy 
W - o Ę Pracować na akord, j dążność opłaca sic teraz jeszcze 

s-<iepach teraz wszystkiego i lepiej niż dawniej“.

%  przyczynić się tlo dalszego rozwoju 
kraju i zwiększyć mój zarobek, 

zadania IV rokn Piana 6-ietalege 
wykonam o 2 miesiące wcześniej

P o iried z ia ł przodownik- pracy J. C ieślak

W K 'Okładach garbarskich nr 1
t ^ a k °w ic  po zapoznaniu się

1„ * ’watą Rady Ministrów wie- 
pr 1 °®otników, przodowników 
n0 Cv ' majstrów zgłosiło cen- 
bod *0,)ówiązania produkcyjne: 
Sn- !les*cnia wydajności, u- 
C*ycb’nienia metod wytwór- 
Czćón0' .wzmozcn'a w alki o osz-

c ^Ibkrotny przodownik pra- 
W i.^ ^ d ó w  Józef Cieślak mó-
robnt"Ref0rrna godzi w krecią py„l  ̂ elementów kapitalistycz- 
k'ów’ sPekułantów i szkodni- 

.  /.którzy żerowali na trud- 
; !ach w zaopatrzeniu lud-11 C>Ś:

sWoh ^ćdziemy mogli teraz 
sklę, ° dn'e nabywać towary w 
U m fac.U nie bojąc się, że wy- 

:ie- sPpl<ulanci. Aby przy- 
1 llc się do dalszego rozwoju

mogli

kraju 1 aby równocześnie 
zwiększyć mój zarobek, posta­
nowiłem zadania czwartego ro­
ku Planu 6-letniego wykonać na 
dwa miesiące przed terminem“.

Inny przodownik pracy z wy­
działu wykańczalni Feliks Har- 
decki stwierdza: „Uchwała Ra­
dy Ministrów zachęca do dal­
szego wzrostu wydajności pracy 
i prowadzi do stworzenia lep­
szych warunków bytu. Toteż 
doceniając wielką troskę Rządu 
o ludzi pracy, podjąłem zobo­
wiązanie wzmożenia o 10 proc. 
wydajności mojej pracy“.

Podobne zobowiązania podję­
li również przodownicy pracy 
Lasiewicz, Kucz, młodzieżo­
wiec Wrona i  inni.

pracoiwnicy p ła tn i z góry
Otrzymają je poczynając od 

dnia 15 stycznia br.
Co należy rozumieć przez 
zarobek netto z grudnia ub. 
r., od którego oblicza się 
jednorazowy dodatek w y ­

równawczy (0, 8 proc.)?
a) Pod pojęciem „zarobek 

netto z grudnia ub. r.“  należy 
rozumieć całość wynagrodzenia 
przysługującego pracownikowi 
za pracę wykonaną w grudniu 
ub. r., pomniejszoną o podatek 
od wynagrodzeń należny wg 
dawnej skali podatkowej.

b) Wynagrodzenie należne 
pracownikowi za pracę w go­
dzinach nadliczbowych, prze­
pracowanych w grudniu ub. r. 
stanowi nieodłączną część wy­
nagrodzenia grudniowego, od 
którego należy się dodatek wy­
równawczy.

c) Gdy pracownik uprawnio­
ny jest do premiowania, to za 
nieodłączną część wynagrodze­
nia grudniowego przyjmuje jię  
te premie miesięczne, które 
normalnie przypadały do wy­
płaty w grudniu ub. r. Bez 
znaczenia jest tu okoliczność, 
że premia normalnie przypada­
jąca do wypłaty w grudniu ub. 
r. obliczona została na podsta­
wie wskaźników osiągniętych 
np. w październiku lub listopa­
dzie.

d) Skoro pracownik miał 
prawo otrzymać premię w gru­
dniu, a z jakichkolwiek przy-

,cz.yn nie wypłacono mu jej na 
czas, to premię tę należy doli­
czyć do wynagrodzenia za gru­
dzień ub, r., tak jakby pracow­
nik rzeczywiście otrzj’mał ją w 
grudniu.

e) W  wypadkach gdy praco-

sokości procentowej, wynikają­
cej z regulaminu, ale od daw­
nej, a więc niepodwyższonej 
stawki zasadniczej lub dawne­
go uposażenia zasadniczego. W 
stosunku do tej premii obo­
wiązuje dawna skala podatko­
wa.

Jak się będzie obliczało pre­
mie kwartalne przypadające

wmk otrzymał w 
r. z jakiejkolwiek przyczyny 
(np. z powodu opóźnienia wy­
płaty premii płatnych w listo­
padzie) więcej premii niż nor- , . - -
malnie przypadało mu wg re- j P0 w yp ła ty w Styczniu na 
gulaminu lub też gdy otrzyma! ! podstawie w yn ików  IV  
Premię nadzwyczajną (nagrodę), kw arta łu  ub. r.?
to premii tvch nie uwzględnia ^  . , , . , .
się przy ustalaniu wysokości „ ** nomwłme zgodnie

7 regulaminem, mogą byc wywynagrodzenia netto, od które- 
dodatek wy-

dniówkowymi lub godzinowy­
mi, to podwyżka następuje na 
ogólnych zasadach. O ile wyna­
grodzenie tych pracowników 
wypłacane jest w formie udzia­
łu (procentu) od ceny usług, za­
robek tego pracownika obliczać j 
się będzie w sposób odrębnie j 
uregulowany instrukcją.

Z terenu województwa war­
szawskiego zgłosiło się do pra­
cy w przemyśle węglowym 112 

¡ochotników.
W celu dalszego zaznajomie­

nia młodzieży z Apelem ZG 
ZM P odbywają się zebrania 1 
masówki. Wydawane są błyska­
wice, gazefki ścienne, komuni­
katy przez radiowęzły itp.

Ochotnicy zaciągu pionier­
skiego przebywający na prze­
szkoleniu i pracujący już w ko­
palniach piszą listy do swych 
kolegów z gromad, zachęcając 
ich by zgłosili się do pracy w 
górnictwie. Z wielkim zaintere­
sowaniem młodzieży spotkał się 
list kol Ćwiklińskiej z gminy 
Płońsk. Po przeczytaniu tego li-

do przemysłu 
.Malinowska ‘z

W śród załogi Zakładów Wy­
twórczych Aparatury Wysokie­
go Napięcia im. Dymitrowa w 
Warszawie na szczególne wy­
różnienie zasługuje brygada Ze­
nona Specjalskiego, która syste­
matycznie przekracza swoje pla-
ny produkcyjne.

Jak ustalić ceny usług j Na. zdjęciu: członkowie prze­
świadczonych przez OZR ! , dującej brygady montują jeden

go przysługuje 
równawczy.

OZK (usługi fryzjerskie, 
kraiuieckie, szewskie itp.)?

Należy je ustalić w oparciu o 
jak najbardziej oszczędną kal-

Od jak ich  stawek płac będą

| płacone najwcześniej w pierw-
j szych dniach stycznia br., gdy j kuiację na zasadzie pełnej od­

płatności. Ceny doiychczasowe 
tych usług nie mogą bj’ć w żad­
nym przypadku podwyższone 
więcej niż 20 procent.

będą znane wyniki IV  kwarta­
łu ub. r. Stosujemy więc zasadę. 

, . . , o której mowa w odpowiedzi
wypłacane premie za ubie- j poprzedniej .Decyduje normalny 
głe okresy przypadające j regulaminowy termin wypłaty. 
normalnie '  do w yp ła ty w  T .a k 0 .  premię należy więc wy-

z transformatorów.

siu zgłosiła się 
węglowego kol. 
tejże gminy.

PUŁTUSK

W pow. Pułtusk w piekar­
niach PSS zorganizowano 3 bry­
gady młodzieżowe, liczące 18 
osób.

Przed powstaniem brygad w  
piekarniach tych pracowali lu­
dzie, którzy sabotowali pracę 

;np. smarowali blachy naftą w  
wyniku czego zmarnowano oko- 

! lo 600 kg pieczywa. Dzięki pra­
cy brygady wykryto sabotaży- 
stów.

WOJ. KRAKOW SKIE

Siłownia w kombinacie No- 
j wa Huta dzięki intensywnej 
pracy montażowej pionierskiej 

I brygady młodzieżowej tow. Osi- 
! powiozą wykonała przedtermi-

Fnto CAF ¡nowo i z nadwyżką plan roczny.

styczniu?
O tym, czy premia wypłaca­

na faktycznie po dniu 4 bm. 
winna być obliczona od dawnej 
czy nowej kwoty uposażenia 
zasadniczego decyduje data 
(dzień i miesiąc), w którym 
premia ta normalnie wg obo­
wiązującego regulaminu pre­
miowania przypadała do fak­
tycznej wypłaty. Obojętna dla 
tej decyzji jest okoliczność, że 
procentowa wysokość tej pre­
mii ustalona została na podsta­
wie wskaźników (stopnia wy­
konania planów lub zadań), o- 
siągniętych w miesiącach po­
przedzających. Jeśli zatem idzie 
o premię, która nc-rmalnie wg 
regulaminu ma być wypłacana 
w styczniu br., to wypłacić, ją 
należy w wysokości procento­
wej wynikającej z regulaminu, 
ale od nowej podwyższonej 
stawki zasadniczej lub nowe­
go uposażenia zasadniczego. W 
stosunku do tej premii obo­
wiązuje nowa skala podatkowa.

Z tego względu premie regu­
laminowe, które normalnie 
przypadały do wypłaty w gru­
dniu ub. r„ a z jakichkolwiek 
przyczyn wypłacane są z opóź­
nieniem, należy wypłacić w w y.

płacić w wysokości procento­
wej, wynikającej z regulaminu, 
ale od nowego, podwyższonego 
uposażenia zasadniczego. W  
stosunku do tej premii obowią­
zuje nowa skala podatkowa.

Jak się będzie obliczało spe­
cjalne wynagrodzenie kw ar­
talne z ty tu łu  K a rty  Gór­

nika?
Specjalne wynagrodzenie z 

tytułu Karty Górnika będzie się 
obliczało wg nowej podstawo­
wej stawki za ilość dni faktycz­
nie przepracowanych (lub u- 
sprawiedliwionych) w IV  kw ar­
tale r. ub. Jak wiadomo, wyna­
grodzenie to wolne .jest od po­
datku. To samo dotyczy spec­
jalnych wynagrodzeń kwartal­
nych pracowników stoczni.

J akie j podwyżce ulegnie 
wynagrodzenie pracowni­
ków usługowych w Oddzia­
łach Zaopatrzenia Robotni­
czego (OZR) i Oddziałach 
Zaopatrzenia Kolejarzy  
(OZK) (fryzjerów , szewców 

itp.)?
O 11* pracownicy ci opłacani 

*ą stawkami miesięcznymi,

Jakiej podwyżce ulegają do­
datki za znajomość języków  

obcych?
Dodatki za znajomość języ­

ków obcych podwyższa się od 
początku stycznia jednolicie o 
20 procent.

Jak zostaną podwyższone 
wynagrodzenia za szkoleflie 

wewnątrzzakładowe?
Wszystkie wynagrodzenia za 

szkolenie wewnątrzzakładowe 
ulegają podwyżce o 25 procent.

Jakiej podwyżce ulegają 
wynagrodzenia za godziny

wykładowe na kursach?
Wynagrodzenia za godziny 

wykładowe na kursach ulegają 
podwyżce o 20 procent.

Czy premie dla racjonaliza­
torów i wynalazców ulegają 

zmianie?
Premie dla racjonalizatorów i 

wynalazców będą nadal wypła­
cane w tym samym stosunku 
procentowym do oszczędności 
uzyskanych z zastosowania wy­
nalazku łub usprawnienia,

Mowy nh i chi planu R-lcInirijn

Przemysł spożywczy otrzymał pod Olsztynem
w ie lk ą , c h ło d n ię  s k ła d o w ą

Władza ludowa konsekwentnie 
wprowadza w życie socjalistycz­
ną zasadę równomiernego roz­
mieszczenia sil wytwórczych w 
celu planowego rozwijania go­
spodarki wszystkich dzielnic 
kraju. Na terenie woj. olsztyń­
skiego, jak i w innych nieuprze- 
mysłowionych rejonach, powsta­
ją nowe zakłady, które zamie­
niają wsie i osiedla w tętnią­
ce. życiem ośrodki robotnicze, 
Ostatnio zakończona została bu­
dowa jednego z takich zakładów
— chłodni składowej pod Ol­
sztynem.

Ten obiekt Planu 8-letniego
— to nowy wielki sukces pol­
skiego robotnika i inżyniera. W 
c ągu 17 miesięcy wybudowano 
gmach o 5 kondygnacjach, za­

instalowano w nim skompliko­
wane aparaty i urządzenia, 
Całość wyposażenia chłodni­
czego, z wyjątkiem sprężarek, 
które otrzymano z NRD, do­
starczył przemysł krajowy.

Blisko 60 proc. załogi budu­
jącej ten zakład — to synowie 
mało i średniorolnych chłopów. 
Na budowie zdobyli oni zawód 
murarzy, cieśli, betoniarzy, 
zbrojarzy, powiększając kadry 
wykwalifikowanych fachowców. 
Po ukończeniu budowy chłodni 
przeszli oni na inne budowy, a 
najzdolniejsi — Jan Kalemba- 
siak. syn chłopa spod Ostrołę­
ki, skierówany został do Techni­
kum Budowlanego we Wrocła­
wiu w celu dalszego kształcenia 
się.

Karol N iem iec z Zakładów  M echanicznych  
ui T arn o w ie  w ykonał 6 norm  rocznych

Nowy sukces produkcyjny od­
niósł przodownik pracy Zakła­
dów Mechanicznych w Tarnowie 
ślusarz Karol Niemiec. Czoło­
wy ten robotnik — jako czwar­
ty w Zakładzie zameldował o 
pełnej realizacji zadań przy­
padających na niego według o- 
bowiązujących norm na okres 
6 la t

Podstawą sukcesów Karola 
Niemca jest wzorowo zorganizo­
wana praca oraz rytmiczne wy­
konywanie dziennych, dekado­
wych i miesięcznych planów 
produkcyjnych. Ulepszając sta­
le poszczególne fazy cyklu pro­
dukcyjnego wypracował on har­
monogram robot gwarantujący 
maksymalne wykorzystanie dnia 
pracy.



O wysoką sprawność pracowników uspołecznionego handlu
*— Buraki będą teras lepie] 

•makowaly, bo są droższe..,
—  Pan się myli, warzywa 

Ule podrożały.
—  He, he, ale herbata to ju t  

na pewno droższa...
— Znowu sie pan pomylił. 

Herbata też nie podrożała.
Kierowniczka sklepu WSS 

nr. 248 w Warszawie spokoj­
nym głosem wyjaśniała „do­
brze poinformowanemu" klien 
tówi nowe ceny. Nieco stropio­
ny klient zakupił, co było mu 
potrzeba i wyszedł szybko ze 
sklepu. Spokój kierowniczki 
udzielił sią wszystkim kupują­
cym i dalsza sprzedaż potoczy­
ła się sprawnie.

Takich drobnych wydarzeń
można spotkać wiMŚ w pićrw- 
ezych dniach po ogłoszeniu 
Uchwały Rządu z dnia 3 stycz. 
nia br.

Uchwała, przynosząca wiel­
kie korzyści ludziom pracy, 
podjęta przez Rząd w intere­
sie mas pracujących, godząca 
w  spekulantów i kułaków, po­
stawiła poważne zadania przed 
wszystkimi pracownikami apa 
ratu uspołecznionego handlu.

Dysponujemy obecnie po­
ważnie rozbudowanym i coraz 
sprawniej pracującym apara­
tem uspołecznionego handlu! 
Cały kraj pokrywą sieć skle­
pów Spółdzielni Spożywców, 
PDT, M HD, M H M , Gminnych 
Spółdzielni Samopomocy
Chłopskiej. Pracownicy tego 
aparatu mają poważne osiąg­
nięcia w  swej pracy zawodo­
wej. Ich zasługą jest, że np. 
w  Warszawie olbrzymia więk­
szość uspołecznionych skle­
pów spożywczych dokonała 
szybko po ogłoszeniu Uchwa­
ły  remanentów i  sporządziła 
tpisy towarów, obliczonych 
według nowych cen. Dzięki 
wysiłkowi, ofiarności i praco­
witości załóg społecznych punk 
tów sprzedaży, zaopatrzenie 
ludności jest coraz sprawniej-  
*źe.

Oczywiście nie do wszyst­
kich pracowników uspołecz­
nionego handlu odnoszą się te 
sławą. W samej Warszawie 
np. znalazła się pewna ilość 
sklepów, których załogi nie

potrafiły na czas dokonać nie­
zbędnych spisów towarów, co 
spowodowało przeciągające się 
zamknięcie sklepów i luki w  
zaopatrywaniu kupujących. 
Wiadomo, że w  ubiegłym 
roku wykryto szereg wy­
padków -współdziałania nie­
których pracowników uspo­
łecznionego handlu z ele­
mentami spekulacyjnymi. 
Zbyt częste jeszcze są skargi 
kupujących na brak uprzej­
mości i grzeczności sprzeda­
jących.

Naśz aparat handlowy stoi 
obecnie wobec poważnego i od 
powiedzialnego zadania: po­
przez swą sprawność, szyb­
kość pracy, uczciwość i uprzej 
mość udostępniać ludziom pra 
cy korzyści, płynące z Uchwa­
ły  ̂Rządu. w poważnym stop­
niu przyczynia Się do ukróce­
nia spekulacji. Sprostać tym 
zadaniom, dać swój pełny 
wkład do sprawy wzrostu po­
ziomu życiowego mas pracują­
cych — znaczy dla pracowni­
ków uspołecznionego handlu 
rozpocząć zdecydowaną walkę 
z niedomaganiami w  ich pra­
cy.

Dbać o dobre 
(wpatrzenie punktów 

sprzedaży
Przemawiając na naradzie 

warszawskiego aktywu Fron­
tu Narodowego, tow. Ochab 
stwierdził:

„W oparciu o rozbudowa­
ny w ciągu roku 1952 sy­
stem dostaw obowiązkowych 
i o nagromadzone w  ręku 
państwa niezbędne rezerwy 
najważniejszych produk­
tów. rząd nasz może dziś 
wydać walny bój elementom 
kulacko -  spekulacyjnym, 
może przeprowadzić głęboką 
reformę całego układu cen i 
płac w interesie ludu pra­
cującego i zgodnie z potrze­
bami rozwoju gospodarki 
narodowej".
Oznacza to. że społeczeń­

stwo ma prawo domagać się 
od obsługi poszczególnych skie 
pów uspołecznionych, aby dy­

sponowały one różnorodnym 
asortymentem najważniej­
szych towarów, aby były do­
brze zaopatrzone w  te naj­
ważniejsze produkty, które 
posiada państwo. Troską pra­
cowników uspołecznionego 
handlu włnno być to, aby 
we wszystkich punktach 
detalicznej sprzedaży kupują­
cy mieli możliwość nabycia 
potrzebnych im artykułów.

Jedną z ważnych zmian, wy 
sikających z nowej sytuacji w 
zaopatrzeniu, będzie nabywa­
nie przez klientów produk­
tów w ilościach, potrzebnych 
im do codziennego użytku, 
a więc najczęściej niewiel­
kich, liczonych na dekagra- 
my. Wynika to z zaufa­
nia, jakie mają kupujący do 
zapewnionego stałego zaopa­
trzenia. Obowiązkiem sprze­
dawców jest starannie i tro­
skliwie obsługiwać tych klien­
tów.

Uchwała Rządu zadaje po­
ważny cios spekulantom, krzy­
żuje i łamie ich machinacje. 
Pracownicy handlu mają do 
odegrania wielką rolę w zwal­
czaniu spekulacji. Spekulant 
to wróg człowieka pracy. 
Sprzedawca jest człowiekiem 
pracy. Sprzedawca, kumający 
się ze spekulantem, działa na 
własną szkodę, na szkodę spo­
łeczeństwa. Czujność wobec 
prób spekulacji, czujność wo­
bec jednostek w aparacie han­
dlu współdziałających ze spe­
kulantami jest obowiązkiem 
każdego uczciwego sprzedaw­
cy, człowieka pracy, widzące­
go w  spekulancie wroga, dzia­
łającego na szkodę społeczeń­
stwa.

iiuBaralna i grzeczna 
T is s ta w a  o b o w ią z k ie m  

sprzedawców
Jedna z pracownic warszaw 

skiego PDT, wypowiadając się 
na temat Uchwały Rządu, mó­
wiła również o przyczynach 
często niegrzecznego stosunku 
sprzedawców do kupujących. 
Jej zdaniem, jedną z przy­
czyn była konieczność wielo­
krotnego powtarzania: „Nie 
ma... nie ma... nie ma..." na 
zapytania klientów. Te braki 
denerwowały obie strony, a

Uczestnicy bloku atlantyckiego skarżą się na „system" podziału 
krajami".

„atlantyckich ciężarów między 
(Z prasy)

Pentagon (Ministerstwo Wojny USA) — Nie rozumiem. * czego Jesteście niezadowoleni. Przecież 

ciężary podzielone są między wszystkich. Rys. B. Jeflmowa

Odpoic/Iadcimy na pytania

„Czy niemożna by choćby na trzy miesiące przerinać 
budoirę nornych fabryk, a za koszty tej budowy 
rzucić na rynek miększą ilość tanich artykułów? 
Czy nie byłoby to lepsze dla ludzi pracy, skoro 
Nomej Huty nie można, ani zjeść na obiad, ani obuć 
m nią dzieci?“

Zgodń, ..Krakowianko"! 
Spróbujemy przerwać budowlę 
Nowej Huty! Przerwiemy tak­
że budowę i rozbudowę wszy­
stkich innych zakładów prze­
mysłowych! A wy patrzcie na 
rynek i przekonujcie się, co to 
daje ludziom pracy i ich dzie­
ciom.

Po pierwsze, zobaczycie, te 
Już nazajutrz po wprowadzę* 
niu Waszej reformy, po ulicach 
Krakowa snuć się będzie dziw­
ny tłum. TO będą bezrobotni — 
murarze, cieślę, elektrycy, me­
talowcy, majstrowie i technicy, 
a kto wie Czy nie spotkacie 
wśród nich nawet znajomego 
inżyniera. Nie dziwcie się —  
przecież kazaliście zatrzymać 
dalszą budowę Nowej Huty, 
przy której Ci ludzie byli za­
trudnieni. W całym kraju set­
k i tysięcy ludzi przestało w ten 
Sposób pracować i zarabiać i 
teraz troszczy się, co dać ro­
dzinie na obiad j w có Uprać, 
dzieci. Jak się okazuje. Nowa 
Huta pomaga jednak zjeść o- 
biad. a także Obuwać dzieci. 
A  więc już macie setki tysię­
cy ludzi, którym Wasza refor­
ma już nazajutrz przyniosła 
by nędzę. Ale to nie Wszyst­
ko.

Chcecie rzucić na rynek

większe ilóśći towarów? To 
bardżó dobrze, ale czy jesteście 
pewni, że potraficie to uczy­
nić bez Nowej Huty i innych 
nowych zakładów przemysło­
wych? Skąd weźmiecie maszy­
ny pończosznicze dla wyrobu 
większych ilości pończoch? 
Skąd weźmiecie części wy­
mienne do tych maszyn? Skąd 
weźmiecie energię elektryczną 
do poruszania tych maszyn? 
Wszystko to trzeba przecież 
brać z przemysłu, który obec­
nie nie produkuje jeszcze tyle, 
aby pokryć zapotrzebowanie, a 
przecież Wy poleciliście przer­
wać budowę nowych fabryk. A 
więc nie dacie ludziom pracy 
większej ilości pończoch, jeśli 
nie potraficie zwiększyć pro­
dukcji stali, którą ma produ­
kować przecież Nowa Huta. 
Aby rzucić na rynek większe 
ilości warzyw, mąki, i innych 
produktów gospodarstwa w iej­
skiego, musicie dać chłopom 
Coraz więcej pługów, kułtywa- 
torów, siewników, ciągników — 
a. skąd je weźmiecie, jeśli nie 
zabezpieczycie coraz większej 
ilości stali na te narzędzia.. 
Musicie też -pomyśleć o zbu­
dowaniu nowych fabryk, któ­
re będą wytwarzały nowe ma­
szyny, o uruchomieniu nowych

(Z anońimu „Krakowianki")

elektrowni itp. Bez Nowej Hu­
ty nie polepszycie bytu ludzi 
pracy.

A co by się stało z naszym 
państwem, gdybyśmy pow­
strzymali rozwój ciężkiego 
przemysłu i nie starali się wy­
dobywać coraz większych ilo­
ści węgla, wytwarzać coraz 
większe ilości stali i obrabia­
rek? Państwo stawałoby się 
coraz Słabsze, spadłaby nasza 
siła obronna, stalibyśmy się 
łatwym łupem dla amerykań­
sko - hitlerowskich apetytów 
wojennych.

Takie byłyby wyniki Waszej 
reformy, zgubne dla Ojczyzny, 
dla interesów ludzi pracują­
cych, dla zapewnienia im do­
brobytu. korzystne jedynie dla 
Wrogów naszego narodu. Jedy­
na droga do dalszego podnie­
sienia dobrobytu prowadzi 
przez wzrost produkcji oparty
0 rozbudowę przemysłu i to 
przede wszystkim przemysłu 
ciężkiego. Dlatego wszystkie 
zmiany, prowadzące w rzeczy­
wistości do obniżenia produk-

' ej! trzeba odrzucić i zdemasko­
wać jako próby wyprowadze­
nia w pole klasy robotniczej
1 wydania narodu na -pastwę 
wrogom.

J. OLBRTCHT

w  takiej atmosferze łatwo by­
ło o kilka ostrzejszych słów. 
Zdaniem sprzedawczyni obec­
nie, przy posiadaniu w  skle­
pie zasobów różnorodnych 
towarów, zniknie ta atmo­
sfera i łatw iej będzie wy­
tworzyć nacechowane uprzej­
mością stosunki między kupu­
jącymi i sprzedającymi. Jest 
w  tym wiele racji. Ale pra­
cownicy handlu muszą zrozu­
mieć, że ich stałym obowiąz­
kiem jest kulturalny i grzecz­
ny stosunek do klienta, że o- 
beenśe będą oni obowiązani w  
wielu wypadkach cierpli­
wie wyjaśniać kupującym  
(szczególnie w najbliższych 
tygodniach) np. sprawy cen, 
że wielokrotnie przy zakupach 
kiienoi będą kierować się 
życzliwymi radami sprzedają­
cych. Kulturalną, grzeczna, 
przyjazna postawa wobec ku­
pujących — to jedno z waż­
nych zadań pracowników apa­
ratu handlowego.

O kulturze sprzedawców 
świadczy również wygląd 
sklepu, ich zakładu pracy. Czy 
sty i schludny sklep, estetycz­
nie ułożone i przechowywane 
produkty zachęcają ludzi do 
kupowania, podczas gdy brud 
i niechlujstwo — odstraszają. 
Trzeba, aby pracowńicy na­
szych uspołecznionych punk­
tów sprzedaży prowadzili i 
rozwijali urządzane w nie­
których miastach konkursy 
czystości i estetyki skle­
pów, aby nie szczędzili 
pomysłowości w pracy nad 
zapewnieniem sklepom este­
tycznego i schludnego wyglą­
du.

We własnym interesie
Dbałość o pełne zaopatrze­

nie sklepów, walką ze Speku­
lacją, uprzejmość w  stosunku 
do klientów, Czystość i schlud­
ność — to Obowiązki pracow­
ników aparatu handlowego. 
Wypełńienie tych obowiązków 
leży również, we własnym in­
teresie sprzedawców i kierow­
ników sklepów. Uchwała Rzą­
du, regulacja cen i płac, stwa­
rza warunki do wzrostu stopy 
życiowej pracujących, drogą 
podniesienia wydajności pra­
cy. Jasnym jest, że załogi 
sklepów obficie zaopatrzo­
nych w towary, uczciwe, u- 
przejme, schludne, pracujące 
w  estetycznych pomieszcze­
niach, będą przyciągać coraz 
większe rzesze klientów. W 
siad za tym będzie rósł obrót 
takich sklepów, czego następ­
stwem będzie wzrost premii 
dla 2ałóg za coraz większą i 
lepszą wydajność pracy. Dro­
ga do stałego poprawiania 
swej sytuacji materialnej u 
pracowników aparatu handlo­
wego wiedzie właśnie poprzez 
coraz lepsze wykonywanie 
swych obowiązków.

Nie można tutaj pominąć 
roli czynników kierujących i

nadzorujących aparat handlu 
detalicznego. Poszczególne dy­
rekcje Spółdz. Spożywców, 
M HD, PDT, czy też PZGS-y 
muszą szybko i należycie rea­
gować na sygnały załóg skle­
pów odnośnie Zaopatrzenia. 
Sprzedawcy będą tutaj repre­
zentantami potrzeb i życzeń 
kupujących; wychodzić na­
przeciw tym potrzebom i ży­
czeniom ludzi pracy, spełniać 
je jest zadaniem kierowńi- 
czych komórek uspołeczmio- 
go handlu. Wydaje się rów­
nież, że kierownictwo handlu 
uspołecznionego powinno 0- 
pracować przystosowane do 
nowej sytuacji zasady pre­
miowania i nagradzania w y­
różniających się, pracowników 
sklepów. Uporządkowanie ryri 
ku, jego stabilizacja, do której 
warunki stwarza. Uchwała 
Rządu, powinna kierownictwu 
pozwolić zająć się w jeszcze 
większym,. niż dotąd stopniu, 
rozwinięciem fachowego szko­
lenia kadr pracowników apa­
ratu handlowego.
IMP-owcy powinni być 

wzorem
Rola pracowników uspołecz­

nionego aparatu handlowego 
w realizacji Uchwały Rządu, 
w udostępnianiu ludziom pra­
cy płynących z Uchwały ko­
rzyści jest duża. Wymaga ona 
przede wszystkim od pracow­
ników sklepów, stale stykają­
cych się z kupującymi, należy 
tej postawy. Wzorem takiej 
postawy, pracownika - obywa­
tela ludowego państwa, po­
winni być ZMP-owcy, pracu­
jący w aparacie handlowym. 
W wielu sklepach utworzono 
samodzielne brygady ZMP, 
wiele stoisk w PDT-ach obsłu­
gują również brygady ZMP. 
Idzie o to, aby w  obecnym o- 
kresie, w którym cały aparat 
handlowy zdaje w ielki egza­
min wyrobienia społecznego i 
politycznego, ZMP-owcy —  
pracownicy tego aparatu byli 
przykładem i  wzorem bez­
względnej w alki ze Spekulacją, 
przeciwdziałania próbom pa­
niki, jaką spekulanci będą u- 
slłowali tu i ówdzie wywoły­
wać, licząc właśnie ha sła­
bość aparatu handlu. Idzie o 
to, aby sklepy i stoiska, w  któ 
rych pracują ZMP-owskie 
brygady były zaopatrzone w 
najważniejsze produkty, aby 
klienci spotykali się w nich 
z uprzejmością i przychylną 
radą, aby przyciągały one 
wzrok estetycznym wyglądem.

Aparat uspołecznionego han­
dlu jest ważnym ogniwem na­
leżytego zaopatrzenia pracu­
jącej ludności. O sprawności 
tego ogniwa decydować będzie 
postawa jego pracowników, 
zrozumienie przez nich wagi 
zadąń i obowiązków aparatu 
uspołecznionego handlu w 
walce ze spekulacją, w walce 
o dobrobyt ludzi pracy.

STEFAN RZESZOT

Ł ik w id a c ia  systemu bonow ego  
ciosem  w k u ła k ó w  i sp e k u la n tó w ,
krokiem  do poprawy bytu ludzi pracy

Jedną z podstawowych zmian 
w naszym życiu gospodarczym, 
jakie wprowadziła Uchwała 
Rady Ministrów jest zniesie­
nie bonowej sprzedaży mięsa, 
cukru, tłuszczu i mydła — 
wprowadzenie wolnej sprzeda­
ży tych artykułów po stałych 
cenach.

Zmiana ta ma doniosłe zna­
czenie dla umocnienia naszej 
gospodarki narodowej, stwa­
rza warunki dla trwałej po­
prawy bytu ludzi pracy, celnie 
uderza w kułaków i speku­
lantów żerujących na dotych­
czas istniejącej sytuacji.

Bonowa sprzedaż niektórych 
artykułów wprowadzona w  
1951 roku miała za zadanie — 
wobec wzmożonego wykupu 
podstawowych towarów przez 
kułaków i spekulantów — za­
pewnienie minimum zaopa­
trzenia masom pracującym w  
takie towary jak: mięso, ma­
sło, cukier, mydło i inne.
Wprowadzenie systemu sprze­

daży bonowej Skierowane prze 
ciw rozbójniczym machina­
cjom bogaczy i spekulantów, 
dążących do wygłodzenia mas 
pracujących, zahamowania na­
szego budownictwa socjalisty­
cznego w dużym stopniu przy­
czyniło się do zabezpieczenia 
interesów człowieka pracy, da­
jąc mu możność nabywania 
pewnej ilości towaru, po ni­
skich państwowych cenach.

Rzecz jasna —- system ten ła­
godził jedynie skutki speku­
lancko - kułackiego ataku na 
interesy mas pracujących, sta­
nowił doraźną krótkofalową 
tylko akcję. Podkreślał tó zre­
sztą nasz rząd, wprowadzając 
bony.

Towarzysz Bierut mówił na 
V II  Plenum KC PZPR:

„Jest naszym obowiązkiem, 
łagodzić i usuwać wszelkie za­
kłócenia gospodarcze, które 
dają się wc znaki klasie ro­
botniczej, chodzi jednak o to, 
by leczyć nie tylko objawy, a- 
le i przyczyny tych zakłóceń. 
Chodzi o ■ to, by docierać do 
sedna, by usuwać źródła tych 
dolegliwości, by usuwać przy­
czyny wybuchającej raz Po raz 
gorączki spekulacyjnej".

Konieczność dotarcia do przy­
czyn istniejących niedomagać 
i likwidację tych przyczyn, po* 
twierdzało same życie.

Wiadomo, że system bonowy 
bynajmniej nie zahamował 
wzrostu cen na wolnym ryn­
ku. Ceny te rosły stale za 
Sprawą spekulantów, przekra­
czając kilkakrotnie nieraz ce­
ny towarów sprzedawanych na

bony. Istnienie dwóch cen — 
bonowej i wolnorynkowej 
sprzyjało stałemu podbijaniu 
cen przez bogaczy i spekulan­
tów na artykuły wolnorynko­
we. sprzyjało ich bogaceniu się 
kosztem człowieka pracy, z 
którego dochodów zagarniali 
oni różnice pomiędzy ceną 
państwową a wolr.oryr.r >wą.

I  tak, podczas gdy cena jed­
nego kilograma mięsa wie­
przowego w sprzedaży bono­
wej wynosiła 10—-12 zł speku­
lanci wywindowali cenę kilo­
grama mięsa na czarnym ryn­
ku do 28—30 zł. zń kilogram 
słoniny kazali sobie płacić w  
Krakowie i Katowicach około 
40 zł. Podobnie było z inny­
mi towarami. M etr płótna 
prześcieradłowego, kosztujący 
w państwowym sklepie 9.50 gr 
spekulant, sprzedawał po 30 
zł. Już z tych tylko cyfr w i­
dać. jak bezwstydnie obdzie­
rali spekulanci robotników i 
chłopów, ile pieniędzy ludzi 
pracy tonęło W przepastnych 
spekułanckich kieszeniach.

Powodowane przez speku­
lantów stałe podwyżki tych 
cen uniemożliwiały w prak­
tyce rodzinie pracującej o- 
parcie się na jakimś plano­
wym budżecie, gdyż nikt 
nie mógł przewidzieć do 
jakich granic posunie się 
spekulancko - kułacka za­
chłanność wytyczająca wciąż 
nowe, wyższe ceny na artyku­
ły znajdujące się w ;-h  ręku.

System bonowy ponadto nie 
sprzyjał podnoszeniu wydaj­
ności pracy. Jak wiadomo za­
opatrzenie na bony odbywało 
się niezależnie od tego jak i 
ile ktoś pracował. Taką sa­
mą ilość np. cukru na bo­
ny otrzymywał przodownik 
pracy jśk i bumelant, który po 
kilka, a nieraz kilkanaście dni 
w miesiącu nie był w pracy. 
Rzecz jasna, stan ten, w któ­
rym zaopatrzenie bonowe było 
niezależne od ilości i jakości 
pracy, bynajmniej nie stano­
w ił bodźca dla podnoszenia 
wydajności pracy, racjonaliza­
cji, oszczędności itp. A wia­
domo przecież, że przełamanie 
istniejących trudności zależy 
w  ostatecznym rachunku od 
wzrostu produkcji, a więc od 
tego, jak wydajnie pracować 
będą wszj^scy obywatele nasze­
go kraju. W  praktyce więc 
dalsze utrzymanie systemu 
bonowego poza innymi wy­
mienianymi już brakdmi ha­
mowałoby walkę z trudno­
ściami, hamowałoby walkę o 
poprawę bytu ludzi pracy.

Pamiętać również trzeba, że 
comiesięczne zaopatrywanie w  
bony prawie 6 miln. rzeszy 
pracowników wymagało zna­
cznego nakładu sił i kosztów 
Obciążających gospodarkę na­

rodową, stwarzało grunt dft 
nadużyć i malwersacji.

Jak więc widać na dalszym 
utrzymaniu systemu bonowe­
go zyskałby jedynie kułak i 
spekulant, którzy korzystają« 
z istnienia dwóch cen podbi­
jaliby stale ceny na towary 
wolnorynkowe, ograbialiby 
masy pracujące z ich docho­
dów, tuczyliby się na ludz­
kiej krzywdzie.

Likwidacja systemu bono* 
wego leży w interesie ludni 
pracy, którzy kupując po sta­
łych państwowych cenach, 
uniezależniają się od spe­
kulanta, a wzmagając wy­
dajność pracy i uzyskując 
wyższe zarobki mają zapew­
nioną możność nabywania 
proporcjonalnie większej ilo­
ści towarów.

Zniesienie systemu bonowe­
go i ustalenie stałych pań­
stwowych cen na towary ude­
rza w  kułaka i spekulanta.
Przy istniejącym systemie 
stałych państwowych cen nie 
będą oni mogli podbijać ich 
na rynku. Człowdek pracy, ma­
jąc zapewniona możność naby­
cia towarów w państwowym 
sklepie po stałej cenie nie ze­
chce nawet słyszeć o towarach, 
które chciałby mu sprzedawać 
kułak i spekulant po cenie 
wyższej niż państwowa. Na­
gromadzenie odpowiednich za­
pasów towarów przez państwo, 
które stało się możliwe dzię­
ki stałemu realizowaniu na­
szych planów gospodarczych, 
konsekwentnie przeprowadza­
nej polityki planowego skup« 
i kontraktacji, zabezpieczy 
konsumenta przed możliwo­
ściami wykupowania tych to­
warów przez spekulantów I 
bogate warstwy wsi.

Likwidacja systemu bono­
wego jest więc niezbędnym 
warunkiem do pokrzyżowania 
machinacji kułacko .  speku­
lanckich, jest niezbędnym wa­
runkiem startu do trwałei po­
prawy bytu ludzi nracy w  
Polsce, co jest jednym z 
założeń Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego.

W  interesie każdego człowie­
ka pracy w Polsce jest w O- 
parciu o uchwałę Rady M ini­
strów wzmagać swój udział w 
walce o budowę dobrobvtu 
człowieka pracy w Polsce. Dro­
ga ta wiedzie przez dalszy 
wzrost wydajności pracy, nie­
ubłaganą walkę z każdą pró­
bą spekulancko - kułackiej dy­
wersji, przez dalsze umacnia­
nie siły i potęgi Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

<j. wis.)

R A C H U N E K  Z A W I Ó D Ł
Przypomnijmy i zestawmy

fakty.
Pierwszy fakt:
4 lis to p a d a  1952 ro k n  a m e ry ­

k a ń s k i sa m o lo t z rzuca  2 d ÿ w è r- 
santów  na te ry to r iu m  P o lsk i. 
D yw e rsa nc i zos ta ją  u ję c i przez 
p o lsk ie  w ładze  bezp ieczeństw a.

Drugi fakt:
28 g ru d n ia  w  p ras ie  p o ls k ie j u - 

k a zu je  się p isem ne ośw iadczen ie  
dw óch o s ta tn ic h  k ie ro w n ik ó w  
k ra jo w y c h  W iN -u  K o w a lsk ie g o  I 
S ie ń k i. w o św iadczen iu  sw o im  
punkt, po p u n k c ie  d em a sku ją  o n i 
zb rodn icze  k n o w a n ia  w y w ia d u  a- 
m e ry ka ń sk ie g o , k tó r y  n ie  szczę­
dząc w y s iłk ó w  I Ś rodków  f in a n ­
sow ych  (w  ra m ach  loo m ilio n ó w  
d o la ró w  p rzeznaczonych  na  w n io ­
sek T ru m a n a  na d y w e rs ję  1 sa­
b o ta i w  k ra ja c h  obozu p o k o ju ) 
p ró b o w a ł p ro w a d z ić  w  • naszym  
k ra ju  za pom ocą o rg a n iz a c ji 
W iN -u  d z ia ła lność  szp iegow sko- 
d y w e rs y jn ą . R egu low a ła  to  spe­
c ja ln a  u m ow a  za w a rta  w  lis to ­
padzie  1950 r . m ięd zy  w y w ia d e m  
a m e ry k a ń s k im , a „d e le g a tu rą  za- 
g ran lezą W IN « , w  sk ład  k tó re j 
w c h o d z ili p rze d s ta w ic ie le  w szys t­
k ic h  g ru p  re a k c y jn e j e m ig ra c ji 
p o ls k ie j. P rócz o św iadczen ia  w  
pras ie , K o w a ls k i i  S ień ko  z ło ż y li 
w ładzom  bezp ieczeństw a  s z y fry , 
in s tru k c je , lis ty , ra d io s ta c je , b ro ń  
i ś ro d k i fin an so w e  w  łą czn e j su­
m ie  ponad m ilio n  d o la ró w .

I  wreszcie fakt trzeci:
Przed n o w y m  ro k ie m  do w ła d z  

g ra n ic z n y c h  z g ło s ili się o b y w a te ­
le po lscy  W anda W eber i .Jan 
Ilo m a , prosząc o p ra w o  p o w ro tu  
do k ra ju .  Do os ta tn ieg o  czasu o- 
ho je  o n i b y l i  c z y n n i w  o p ła ca ­
n y m  i k ie ro w a n y m  przez W y­
w iad  a m e ry k a ń s k i o ś rod ku  w y ­
w ia d o w czym  w  M o na ch ium  
(N ie m cy  zachodn ie ), w y s tę p u ją ­
cym  pod nazw ą „W y d z ia ł K ra ­
jo w y  R ady P o lity c z n e j« , w  o- 
ś ro d ku  szp iegostw a I d y w e rs ji,  
s k ie ro w a n e j p rz e c iw k o  Polsce. 
D ow odz i tego o b f ity  m a te r ia ł do ­
s ta rczo n y  w ładzom  bezp ieczeń­
stwa przez W. W eber i .1. H om e, 
d em a sku jący  m e tody  d z ia ła n ia  
w y w ia d u  a m e ryka ń sk ie g o  i bę­
dące j na jego  usługach „R a d y  
P o lity c z n e j« .

Zestawiając te trzy fakty 
nie można powiedzieć, aby 
najpomyślniej dla amerykań­
skiego wywiadu zakończył się 
rok 1952. Raczej wprost prze­
ciwnie: okoliczności takie 0- 
kreśla się zazwyczaj jako 
„wsypę“. Ta jednak. ,,Wsypą“ 
bandy^jw spod znaku wywia­
du amerykańskiego przekra­
cza zasięgiem i rozmiarami 
wszystkie inne. A skutki jej 
dia wywiadu USA są szcze­
gólnie dotkliwe. Demaskują 
bowiem w oczach społeczeń­
stwa polskiego, w oczach ca­
łego narodu zagadnienie „Oto 
Ameryka“. Oto Ameryka Tru- 
manów i Eisenhowerów, Dul-

lesów 1 Achesonów, Mac Ar­
thurów i Ridgway‘ów, Morga­
nów i Rockefellerów. Oto ta 
Ameryka, która nienawidzi 
Polski, która jest zakamienia- 
łym wrogiem narodu polskie­
go i która czyni wszystko, a- 
by narodowi polskiemu szko­
dzić.

Czyż trzeba doszukiwać się 
źródeł tej nienawiści i wrogo­
ści do Polski i narodu pol­
skiego u ludzi, którzy przed 
Ośmiu laty raz na zawsze stra­
cili Polskę, jako swoją kolo­
nię, jako źródło olbrzymich 
zysków, którzy widzą, jak  
każdy rok ńówego życia czyni 
Polskę bogatszą i silniejszą, 
stanowiącą wraz z całym obo­
zem pokoju z roku na rok co­
raz potężniejszą zaporę prze­
ciwko planom rozpętania no­
wej imperialistycznej wojny.

To jest właśnie źródło zwie­
rzęcej nienawiści i wściekło­
ści imperializmu amerykań­
skiego i Wyrzutków spod zna­
ku reakcyjnej emigracji poi 
sklej wobec narodu polskiego. 
A  wściekłość — jak wiadomo 
— zaślepia.

Ameryka Wojny 1 wyzysku 
ma swoją potężną organiza­
cję, przy pomocy której dzia­
ła przeciwko innym krajom, 
planuje i przeprowadza dy­
wersję. sabotaż. szpiegost­
wo. morderstwo. Tą orga- 
nizae.ią jest wywiad ame­
rykański — machina roz­
rośnięta do niebywałych 
rozmiarów, dysponująca ol­
brzymimi zasobami finan­
sowymi, działająca bezwzglę­
dnie i nie przebierająca w  
środkaćh.

Nie przebierał też w środ­
kach wywiad amerykański w 
swojej działalności przeciwko 
Polsce. Szczególnie zaś w  
środkach pieniężnych, wyci­
skanych z podatników ame­
rykańskich pod pretekstem 
wałki przeciwko „niebezpie­
czeństwu komunizmu". Płynę- 
jy z śafesów W all Streetu do­
lary, którymi opłacano każdą 
szumowinę, każdego plugawe­
go wyrzutka w naszym kraju  
dla walki przeciwko narodo­
wi polskiemu. Nazbierała się 
ich garstka, która pomnożona 
przez chorobliwą i zaślepioną 
Wściekłością wyobraźnię wład­
ców USA kazała im liczyć na 
sto tysięcy „partyzantów". Za 
nich to właśnie zapłacił wy­
wiad amerykański milionem 
dolarów, trzeźwo obliczając 
(co wynika z prostego ra­
chunku), że „partyzant" w 

‘ Polsce kosztuje 10 dolarów!
Rachunek ten jednak, jak i 

cały plan, haniebnie zawiódł. 
Zawiódł i zdemaskował u n e  
rvkań»ki wywiad i jego za­
miary wobec Polski. Zawiódł 
dlatego, że plany wyniszcze­
nia narodu polskiego, plany 
ujarzmienia naszej Ojczyzny

budowali imperialiści, licząc 
na oparcie w  społeczeństwie 
Rolskim, licząc na poparcie na­
rodu. - Wściekła nienawiść rze­
czywiście zaślepia!

Jaki to program bowiem 
miał w rachubach wywiadu 
amerykańskiego znaleźć po­
parcie narodu? Program ode­
brania narodowi polskiemu 
wolności, program zepchnię­
cia go z drogi rozkwitu 
Ojczyzny i umocnienia niepo­
dległości, program okrojenia 
Polski do granic hitlerowskiej 
generalnej gubernii. Polskimi 

' Ziemiami Zachodnimi pra­
gnęli imperialiści amerykań­
scy zapłacić imperializmowi 
niemieckiemu za udział w woj 
nie przeciwko Polsce. Jeszcze 
w 1948 roku. służący wiernie 
imperializmowi USA zdrajca 
Mikołajczyk zwierzał Się cy­
nicznie przedstawicielowi 
W iN -u  — „Markowi", że 
„w Ameryce demokraci są 
zdecydowani oddać połowę 
Ziem. Odzyskanych Niemcom... 
Opinia republikanów jest 
inniej zdecydowana, są skłon­
ni oddać Niemcom, nawet całe 
Ziemie Zachodnie

Na wojnie budował wywiad 
amerykański swoje plany. 
„Nasze plany polityczne —  
Stwierdza oświadczenie Ko­
walskiego i Sieńki — układa­
ne były pod kątem widzenia 
Wojny, w imię jej przyśpie­
szenia., imię przeniesienia 
działań wojennych na teren 
naszego kraju".

W listopadzie 1950 roku wy­
wiad amerykański zawarł u- 
niówę o wspólnym działaniu 
przeciwko Polsce z delegatu­
rą WiN-u. W rok późnię j, w 
listopadzie 1951 roku Amery­
kanie przekazali krajowemu 
kierownictwu W iN-u tzw 
„plan Wulkan". Plan ten o-’ 
kreślał metody działania po 
rozpętaniu przez Stany Zjed­
noczone wojny. Tym razem 
trzeźwiej nieco ocenili sytu­
ację imperialiści amerykań­
scy. Już w samych bowiem 
założeniach „planu Wulkan" 
były przewidywania, że po 
rozpętaniu przez siebie woj- 
ny — będą zmuszeni imperia­
liści amerykańscy wycofać sie 
z Europy. Nie to jest jednak 
najważniejsze w tym ohyd­
nym piahie i nie to odkrywa 
przed narodem polskim zforo 
drijCże zamiary imperializmu 
wobec naszej Ojczyzny „Plan 
Wulkan“ zobowiązywał W5N 
do wytypowania i wskazania 
Amerykanom celów i  obiek­
tów do bombardowania, któ­
rymi miały być wszystkie 
większe skupiska życia w Poł- 
śce.

Od przeszło dwóch lat 
padają bomby amerykańskie 
na Koreę. Niszczą one nie tyl­
ko większe, ale najmniejsze

nawet skupiska życia. Ame­
rykańscy piloci — to morder­
cy w mundurach armii ame­
rykańskiej, kłórych okrucień­
stwo poznał dziś cały świat, 
którzy kwitnący kraj zamie­
nili w ruiny, którzy na sumie­
niu mają śmierć dziesiątków 
tysięcy mieszkańców Korei.

Tam w dalekiej Korei świat 
poznał „plan Wulkan" i jegó 
wykonawców w działaniu.

Lecz imperialiści amerykań­
scy zyskali w  Korei inne, je­
szcze bardziej haniebne m ia­
no. Zyskali Okrywające Ichria 
zawsze hańbą miano trucicieli 
narodu koreańskiego. Tam 
ś\viat poznał nowych żołnie- 
rzy US-Army" — zarażone 
ba k tenami na jstr as złi wszvch 
chorob: pchły, muchy, p)u- 
skwx I uzupełnieniem „pla­
nu W ulkan* w dziedzinie w y­
niszczenia narodu polskiego 

jest plan przygotowania 
przeciwko Polsce wojny bak­
teriologicznej.

Oto we wrześniu 1952 roku 
wywiad amerykański posta- 

^  granicznej delegaturze 
w iN-u pewne pytania. Jeden 
ich rodzaj jest szczególnie 
znamienny. Ten, który doty­
czył Państwowego Instytutu 
Higieny. Już zawczasu, już 
teraz wywiad amerykański 
poszukiwał sposobów dla u- 
trudnienia społeczeństwu pol­
skiemu walki % zarazkami 
chorób, jakie zamierzają Ame­
rykanie zrzucić na Polskę, gdy­
by udało im się rozpętać nową 
wojnę.

Do t-ego, w skrócie rzćcz 
jasna wielkim, sprowadzają 
się plany i cele imperializmu 
amerykańskiego realizowane 
już dziś przez amerykański 
wywiad. Do realizacji tych ce­
lów wywiad amerykański pró­
bował wciągnąć „podziemie" na 
czele z WiN-em. Dla realizacji 
tych celów szukał oparcia w  
społeczeństwie polskim. I  te 
cele najściślej -powiązały re­
akcyjną emigrację polską z 
wywiadem amerykańskim.

..Podziemie" jednak "nie 
spełniło nadziei amerykań­
skiego wywiadu. Bo izolowa­
ne wśród społeczeństwa pol­
skiego grupki niedobitej reak­
cji, grupki wyrzutków i zdraj­
ców, w których wywiad ame­
rykański, wbrew zdrowemu 
rozsądkowi, chciał widzieć 
„podziemie" — coraz bar­
dziej tracą grunt pod no­
gami. Coraz bardziej izoluję 
je naród od siebie, coraz bar­
dziej zaciska na nich swoją 
pięść.

Proces tej izolacji postępo­
wał w miarę Wszechstronne­
go rozwoju życia w Polsce, w 
miarę rozwoju budownictwa, 
w miarę wzrastania jedności 
narodu polskiego w walce o 
bogatą, silną, niepodległą Pol­
skę Ludową, W  miarę poglę-

biania się przemian, k tó r 
początek w  Polsce dało ob 
cie władzy przez lud pracu 
cy.

„Kierowaliśmy br gani za 
wtedy, — stwierdzają w sv 
im  oświadczeniu ostatni k 
równicy W iN-u— kiedu na. , 
szych oczach W Warszai 
rosły nowe dzielnice mie. 
kanio we, dziesiątki nowych ; 
otyłe, kiedy zaczęto wzńo 
Nową Hutę, kiedy odbudou 
Wał się stary Gdańsk, a nav 
w odległym Białymstoku, n 
mai całkowicie zniszczon j 
przez wojnę, zbudowana ; 
stała na nowo prawie c( 
dzielnica śródmieścia. Óow 
dywaliśmy się o powstający 
na nowo całych gałęzia 
przemysłu, nieznanych prz 
1939 r. w ńaśźym kraju, 
wielkich nowych zakłada 
przemysłowych na Ziemia 
Odzyskanych".

I  dlatego właśnie nie m 
gły znajdować oparcia, le 
stale je traciły w społecze 
stwie, a nawet wśród niegd 
bliskich sobie kręgów — 
grupki zaprzańców, które p 
szły na służbę wywiadu am 
rykanskiego w walce przecii 
ko narodowi polskiemu i  je, 
przyszłości.

Dowodem tego są właśn 
ostatnie wydarzenia. Dow 
dżą one również i tego, że r 
akcyjna emigracja pokl 
służąca wywiadowi USA p  
cząwiszy od Andersa, a skoi 
czywszy na Mikołajczyku, p 
p. zez Zalewskich, Sosnkov 
skich, Arciszewskich, Zarębo 
itp. itd. — odgrywa dziś ro 
psiarni wywiadu amerykai 
skiego, opłacanej z jednej k: 
sy, liżącej jeden but. Jedyr 
Co jej pozostało — to ujad; 
nie. Wściekłe, lecz bezsilne.

Nieszczególnie rozchodowi 
amerykański wywiad w Po 
see milion dolarów ze stum 
Łonowego funduszu zbrodni 
dywersji. Nie ma też m 
dziei na to, aby 99 milk 
nów, które pozostały, mój 
spotkać inny los.

Jest natomiast pewność, i 
każdą próbę szkodzenia narc 
dowi polskiemu — spotka ki* 
ska.

Czujnie i skutecznie s-trzeg 
Spokojnej pracy narodu poi 
skiego władze bezpieczeń 
stwa._ Baćznie patrzy spe 
łeczeństwo polskie na wszy 
stko, co się dzieje poz 
granicami naszej Ojczvzn 
1 u nas w kraju. Naród pólsli 
widzi dobrze swego wroga -  
amerykański imperializm, o-b 
serwuje czujnie wszelkie jeg 
poczynania i potrafi zawśz 
w Odpowiedniej Chwili Celni 
i że skutkiem uderzyć po ła 
pach, które próbują nan 
szkodzić.



Ochotnicy zaciągu pionierskiego dyskutują o Uchwale Bządu

O bonach, bumelantach 
i wyjaśnionych wątpliwościach

Było ich tylko dwóch w pokoju. Grali w szachy. Wszedł trzeci, zdjął palto 1 starannie zawie- 
*'* i® w szafie: — bilety kinowe nie podrożały — zauważył.

Wiemy!
Od tego zaczęła się między nimi rozmowa na temat Uchwały Rządu, Początkowo gadali we 

Jzech, p0 godzinie dyskutowało ich około 30-tn, samych ochotników zaciągu pionierskiego, 
<>rzy zaledwie dwa tygodnie temu przybyli z rozmaitych stron Polski do Warszawy, do fa- 

rskł Świerczewskiego.
Owa tygodnie pracy w  nowej fabryce, zwłaszcza kiedy wielu stanęło do nieznanej sobie ro- 

o j ,  to okres zbyt krótki, by zorientować się w możliwościach zarobkowych, o tym więc, 
,3 uł°*ą sobie nowy budżet nie było wiele mowy. Roztrząsali natomiast wiele innych bar- 
*°  Hażnych problemów, które im się nasunęły w związku z Uchwalą...

•za? &łn'e trochę pomie-
den°-Sl<' *  głowie, zauważył jé- 
barri' n0 W związku z tymi bo- 
jv ‘ • Przecież Kartki zapewnia-
- człowiekowi Pracy możność 

J t e e n i s  Się -w każdyćh wa- 
łta, eh gospodarczych w pod- 

'We °W* Produkty żywnościo-

Q ^ _ ^ zytałeś gazetę? — spyta!

~~ Czytałem.
v. , T oś w tym czytaniu ftie 

rdzo biegły — powiedzieli, 
esźtą sąm pomyśl bracie, a 

* r0zumiesz.
Teraz, bracie, będziesz mógł 

. **ystkie te artykuły, które o- 
“zymywałeś na bony. kupić w 
azdym sklepie, o każdej porze 
w dowolnej ilości i do tego bez 

czekania w ogonku.
~  Ale płacić będę drożej.
~~ Tak, a pracować lepiej i 

^rąbiąc lepiej to nie możesz? 
lonierem chcesz być czy bu- , lclrai6yv„
cantem... W  tym właśnie rzecz | Pozk tym każdy gospodarz mo 

zapalił się Wojciechowski i 
eczął tak energicznie klarować,

®z mu czarną czupryna zakryła 
"ery. W tym rzecz, że dotąd czyś 

umelant czy przodownik — je- 
,eiJ Przydział żywnościowy do- 

»taieś! Sprawiedliwie było?
— Nie!

No widzisz. Uchwała nam 
^ P o m in ą ,  że u nas takie spra­
wiedliwe prawo musi być: jak 
i b 'e poaciełesz tak się wyśpisz,
,ak «Pracujesz tak zarobisz.
, ^ 'e Pędź tak, ostudził ko­

gę Guibas. Nam dobrze gadać,
? mamy akord. Więcej wyro- 
isz, więcej zarobisż. A mój 

k j’ec Pa przykład practije na

kową można zakordować — 
tylko upominać się o to trzeba.

— Racja — zgodził się Gui- 
baś. — .jasna sprawa,

.łózef Merk jasnowłosy, po­
wolny chłopak milczał dotąd, 
teraz on odezwał się ze swoje­
go kąta.

— Ciągle mówicie o robotni­
ku. a ja się was pytam, jak bę­
dzie z chłopem. Nie z kułakiem, 
a z takim jak mój ojciec. Ma 
cztery hektary ziemi, sam piach. 
Z tej ziemi więcej nie wydo­
będzie. choćby na głowie sta­
wał. A Ceny poszły w górę...

Chłopcy spojrzeli po sobie. 
Głos zabrał Mistrzak,

— Płaczek jesteś, a nie pio­
nier! Nie ma takiej ziemi, któ­
ra przy odpowiednim stosowa­
niu nawozów sztucznych i ma­
szyn, przy dużej troskliwości i 
korzystaniu ze wskazań nauki — 
nie wydałaby lepszych zbiorów.

Przepuszcza pociągi na
Przystanku. Miesiąc w miesiąc 
P zynosi do domu 300 złotych.
Teraz mu się pensję podniesie,«1- „„ I

u* tym koniec...
Chłopcy zam ilkli na chwilę. 

dział-8 Ci!ugo- Zaraz ktoś powie-

..J - , Nihógo u nas nie zmusza 
hraefr ^ nei robóty. Jak się, 
iść w ’ ' hcesi uczyć — możesz 
wbA«iR"rę' awansować, możesż 
ko 1 wtedy nie tyl­
na* r 5* *  ciebie, ale i dla 
Fa<.hWSiySikicłl- dla państwa.

achowcow nam potrzeba.
* i Qi CS7'C*e jedna sprawa. W  

*u Wypadkach robotę dnłów-

żc rozwinąć swoją gospodarkę i 
powiększyć swoje dochody przez 
hodowlę i przez uprawę.

A warto również przypomnieć 
także i twojemu ojcu, że spół­
dzielnia produkcyjna pozwala 
lepiej gospodarować, więcej pro­
dukować i polepszać życie chło­
pa. Jak chcemy, żeby u nas w 
kraju był dobrobyt, to i robot­
nik musi dużo produkować, o 
każdziutkie narzędzie dbać, każ­
dą maszynę wykorzystać i chłop 
muSi lepiej ziemię uprawiać, 
nawozy stosować, z odłogami 
walczyć, hodowlę rozwijać. Ja 
bym na twoim miejscu listy 
do domu pisał i tłumaczył te 
sprawy... Taki chłop jak twój 
ojciec musi mądrze postępować, 
dobrze troszczyć się o gospodar­
stwo.

Dyskusja ciągnęła się jeszcze 
długo. Mistrzak przekonał Mer- 
ka. Od spraw wsi wrócili zno­
wu do tych spraw, które były 
dla nich najbardziej palące i o 
których przypomniała raz jesz­
cze Uchwała Rządu. Radzili z 
troską prawdziwych, świado­
mych gospodarzy nad tym jak 
usprawnić, pracę w fabryce, jak 
lepiej walczyć o podniesienie 
dobrobytu w kraju i równocześ­
nie o .. podniesienie swoich za­
robków.

— Cóż z tego. że staram się 
jak najlepiej pracować — 
żalił się Wojciechowski. —. Cóż 
z tego. że robota pali mi się w 
rękach, kiedy np. ... brakuje mi 
narzędzi. Słusznie macie mi za 
złe, że „bluźnię“. ale jak tu nie 
kląć. kiedy stracisz, pół dnia na 
chodzenie za narzędziem. W 
końcu okazuje się. że jest ono 
w fabryce, w którymś tam ma­
gazynie pod „czułą opieką“ ma­
gazyniera.

Wojciechowski, chętny chło­
pak, dobry zadatek na prawdzi­
wego pioniera, ma jedną poważ­
ną wadę — lubi popłakać, żalić 
się, kląć — zamiast... jak mu 
w odpowiedzi wyrąbał Guibas:

— Zdać sobie sprawę, że biu­
rokracja to straszliwe zło, że 
każdy mądry człowiek musi u- 
mieć walczyć z biurokracją i 
bezdusznością. Nie żalić się trze­
ba. a działać i to energicznie — 
powiedział Guibas. Przytoczył 
nawet przykład, jak to nie mo­
gli sobie z ludźmi bezdusznymi 
i biurokratami poradzić w fa­
bryce w Kraśniku. Jak się ich 
zebrała grupka energicznej mło­
dzieży i napisała o swoich bo­
lączkach do gazety. Przyjechała 
komisja, biurokraci dostali po 
skórze — słuszne żądania mło­
dzieży zostały zrealizowane... 
W naszym kraju przy władzy 
ludowej, zakończył, zawsze wy­
grają ci, którzy walczą o słuszną 
sprawę.

Rozmawiali tak dó późna. 
Wspólnymi siłami wytłumaczy­
li sobie wiele spraw. Zrozumie­
li Uchwałę Rządu, przygotowa­
li się do udziału w jej realiza­
cji.

Na końcu, choć nie było to 
żadne zorganizowane zebranie, 
choć nikt mu nie przewodniczył 
i nikt go nie protokółował nie 
brakło podsumowania. Podsu­
mowanie wypadło prosto i prze­
konywująco, trafiło w samo se­
dno sprawy. Złożyły się nań 
dwie uwagi Merka i Jagusiaka. 
Pierwszy powiedział, że realiza­
cja Uchwały — a więc wzmożo­
na walka ze spekulantem, 
wzmożona walka o podniesienie 
produkcji, polegająca nie tylko 
na polepszeniu i usprawnieniu 
swej pracy, ale i na piętnowa­
niu bumelanta i biurokraty — 
to właśnie zadanie każdego, kto

, /Jak GS w  Ożarowie
w  oparciu  o Uchwałę 

umacnia spójnię m iast i  w si
Do godziny 9,45 chłopi z gmi­

ny Ożarów, którzy zjechali się 
Pod punkt skupu zwierząt rzeź­
nych GS — sprzedali 4 świnie 
ł  l krowę. Otrzymali pieńiądże 
■Według nowych, podwyższonych 
cen za 1 kg. żywca i rozeszli 

do sklepów po zakupy. 
Pójdźmy ich śladem.

"W sklepie tekstylnym GS po­
rozmawiajmy ze sprzedawczy- 

ob. Szlenbaum.
Można od niej usłyszeć cie- 

®wą historię o spekulantach, 
którzy robili „wyprawy han­
dlowe“ wzdłuż lin ii kolejowej, 
Wykupując w sklepach GS. 
Poznaczone dla chłopów te- 
" ary- Bali się spekulanci zde­
maskowania — dlatego woleli 
r^bieniać „miejsca zakupu“. 
", rudno było poznać czy to 
cn,°P z Okolicy, czy spekulant 

opowiada ob. Szlenbaum — 
^ e rz y ły  slę kolejki. Chłopi 

arnując CZęsto caiy (jZiep _

0djeid*Mi z niczym.
Tę

, ,ra? — mogą dos‘ać bez ko-.
1 Spekulantów od chwili o- 

6 oszenja Uchwaly nie widać)

}y ,.°rt ’ P}dtno 1 inne materia-

4^'Vrnczasem w rzeźni GS w O 

jfcs0vVie panuje podniecenie:
n -e dziś mięso z zakupio- 
^  ch rano od chłopów świń — 
njU,'i dotrzeć do sklepu rzeź- 
^e.i.ego. ob Nowicka, kiero-

gia C,^S tSR°  sklepu Przyhie- 
j. Przed chwilą do rzeźni i 
z “ynagla: „Prędzej, robotnicy 
^Jia^zej fabryki muszą mieć ] 
p0Syi towaru w sklepach. A 
dat’9 tym wyP,aca'3 dziś do­
ję .*  Wyrdwnawcze — i wszy- 

y będą chcieli zaopatrzyć się 
tbięso!“.

•A-

* * *  Łuczak — średniorolny 
O P -test częstym gościem w 
Wie’nnym Zarządzie GS. Pra- 
daj Ca,e nadwyżki od lat sprze- 
kJ J  Państwu, żywiec ma za- 

traktowany. Dziś przyszedł

dostaw na ten rok, porozma­
wiać 0 Uchwale.

„Uchwała i warunki kon­
traktacji trzody są korzystne 
dla chłopów. Zachęcają one 
chłopów — tak jak mnie — db 
zwiększenia hodowli — kalku­
luje głośno ob. Łuczak. — Ce­
ny na 1 kg. żywca zostały pod­
wyższone przeciętnie o przeszło 
4 złote. Za 1 kg dostarczone­
go ponad obowiązkowe dostawy 
tucznika mogę kupić nie tylko 
dwa kilo paszy treściwej, ale i 
4 kg. węgla po cenie zniżonej 
o 10 proc. oraz za każdego tucz­
nika — mogę kupić 4 mtr. płót­

na, również po cepie zniżonej 
b 10 proc. Bardzo też mądrze 
zabrania się handlować żywymi 
świniami. To ukróci speku- 
ianckie i kułackie machinacje. 
Będzie można na dobrych wa­
runkach kupić prosiaki — i na 
dobrych, nowych warunkach 
sprzedać państwu tuczniki, lub 
zabić świnię i rozsprzedać mię­
so.

Ja mam zamiar kupić w GS
prosiaki, zakontraktować je na 
lipiec lub sierpień i zaraz za­
cząć je tuczyć. Pójdą dla mia­
sta, dla robotników".

K. K.

pragnie zasłużyć na Imię pio­
niera, kto chce być dobrym pa­
triotą. Oni, chłopcy z zaciągu 
pionierskiego zgłosili się do 
przodowania w  tej walce nie 
pytając z góry » zapłatę. Ostat­
nia Uchwała Rządu powiedziała 
im raz jeszcze: rząd indowy chcc 
I umie walczyć o zaspokojenie
potrzeb, o wynagrodzenie takich
jak wy. Rząd ludowy w postaci 
ostatniej Uchwały daje want no­
wą broń do ręki. dobra i szybka 
realizacja Uchwały jest gwaran­
cją poprawy waszego bytu.

Jagusiak przypomniał o wro­
gu. K;edy przyjechali do fa­
bryki im. Świerczewskiego, od­
czuli na własnej skórze, że ktoś 
„życzliwy“ przygotował grupkę 
słabszych i mniej uświadomio­
nych ludzi na ich przyjęcie. 
..Wyjaśnił“ po co przyjadą: „że­
by zabrać pracę innym, żeby 
sztucznie podnieść " normy“.

Ta sama grupka ludzi szemrze 
przeciwko ostatniej Uchwale 
Rządu.

— Pytam się komu zależy na 
rozsiewaniu podłych kłamstw, 
wykrzyknął Jagusiak i zaraz 
sam sobie odpowiedział. Wrogo­
wi, któremu nie w smak nasz 
zaciąg pionierski, nasza praca 
dla dobra Ojczyzny, wrogowi, 
który przeraził się Uchwa­
ły skierowanej przeciwko spe­
kulantowi.

Uchwała nie podoba się w ła­
śnie spekulantowi, bumelanto­
wi, wszelkiego rodzaju niero­
bom. zawalidrogom i wrogom 
Polski Ludowej. Usiłują oni mą­
cić w głowie naiwnym, usiłują 
ich zastraszyć, namówić do 
wykupywania towarów na za­
pas, do biadolenia. My, jako o- 
chotnicy zaciągu pionierskiego 
musimy przeszkodzić int w tej 
robocie. Musimy być agitatora­
mi* wyjaśnić Uchwałę, wska­
zywać jak każdy może się 
przyczynić do je j realizacji, ja­
kie da ona korzyści człowiekowi 
pracy.

E. WACOWSKA

Gromadzkie koła
wspólnej

[ W okresie przedwyborczym, 
] kiedy młodzież całego kraju 
I wzmożoną, twórczą pracą wypi- 
I sywała coraz to większe cyfry 
| zobowiązań, młodzież gromady 
| Szufranowa nie pozostała w 
i tyle. Szczególnie ożywiła się 
j praca koła ZMP. Zbliżały się 
| wybory. Zarząd koła zawezwał 
całą młodzież do prowadzenia 
szerokiej agitacji wśród star­
szych. do tłumaczenia wszelkich 
wątpliwości, do wyjaśniania 
Programu Frontu Narodowego. 
Miodzież postanowiła, że ich 
Ojcowie do dnia wyborów wy­
wiążą się ze wszystkich obo­
wiązków wobec państwa.'

Udział w agitacji wzięła ca­
la miodzież. Młodzi agitatorzy 
Szli przez wieś od drzwi do 
drzwi, od domu do domu tłu-, 
macząc chłopom, dlaczego po­
winni wywiązać się ze wszyst­
kich obowiązków wobec pań­
stwa.

W  pracy agitacyjnej wyróż­
nili się: Tadeusz Szymański, 
Franciszek Zagórski, M aria To­
karska, Antoni Miśkiewicz 1 
Tadeusz Skwierz. Do dnia 26 
października chłopi gromady 
Szufranowa wywiązali się z 
obowiązków wobec państwa, a 
w dniu 26 października wszyscy 
jednogłośnie oddali głosy za 
Frontem Narodowym.

W tym uroczystym dniu ze- 
tempowcy w strojach organiza­
cyjnych przywozili okoliczną 
ludność na furmankach do lo­
kalu wyborczego. Meldunki o 
przebiegu wyborów przesyłano 
przez dwóch specjalnych łącz- 
ników-zetempowców do gminy 
Wiśniowa. Kilku innych zetem- 
powców pomogło w pracy Ko­
misji Wyborczej.

ZMP w Szafranowej osiągnięcia swoje zawdzięcza
pracy wszystkich członków

„Trybuna koła ZM P“ jest stałą pozycją w „Sztandarze 
Młodych“. „Trybuna koła ZM P“ prowadzi przede wszystkim 
dyskusją nad sposobami polepszania pracy kół ZMP oraz 
stawia sobie za zadanie omawianie i rozpowszechnianie do­
świadczeń pracy kół ZM P w mieście i na wsi.

Zwracamy się do wszystkich czytelników, aktywistów par- 
tyjnychy zetempowskich i związkowych, nauczycieli i wycho­
wawców oraz do młodzieży nie należącej do ZMP, o nad­
syłanie do „Trybuny koła ZM P“ wszelkich uwag. wątpliwo­
ści'i  pytań, dotyczących pracy kół ZMP. Szczególnie dużo 
miejsca powinny zajmować w „Trybunie koła ZM P“ mate­
riały opisujące doświadczenia pracy koła ZMP.

Adres „Sztandar Młodych" Warszawa, Al. I  Armii WP 11, 
„Trybuna koła ZMP".

Po wyborach praca koła ZMP 
w gromadzie Szufranowa nie 
zmalała, a przeciwnie — nadal
rozwija się.

Co tydzień systematycznie 
odbywają się zebrania organi­
zacyjne. Młodzież pod kierow­
nictwem zetempowców zorga­
nizowała świetlicę 1 udekoro­
wała ją. Wydawane są gazetki 
ścienne, które wzbudzają wiel­
kie zainteresowanie w groma­
dzie. Urządzane są zabawry. z 
których dochód przeznacza się 
na kupno sprzętu świetlicowe­
go. Z inicjatywy zetempowców 
powstał zespół artystyczny.

W Miesiącu Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej w ude­
korowanej świetlicy zorganizo­
wano wieczornicę zetempowską, 
w której wzięła udział mło­
dzież niezorganizowana i star­
sze społeczeństwo.

W  związku z Wiedeńskim 
Kongresem Narodów w Obro­
nie Pokoju młodzież podjęła 
zobowiązanie odrestaurowania 
wyglądu zewnętrznego świetlicy 
i wykonania do niej stołów. O- 
góina wartość zobowiązań wy­
niosła 550 zł.

Aby podnieść poziom ideolo­
giczny zetempowców zorganizo­
wano zespół szkoleniowy. Pro- 
nagandystą jest tow. Stanisław 
Demczak.

Obecnie koło znajduje się w 
trakcie tyymiany legitymacji 
zetempowskich.

Wprowadzenie nowych legi­
tymacji. nowej ewidencji w or­
ganizacji ZMP wpłynie na dal­
sze podniesienie się poziomu 
pracy.

Dzięki dobrej pracy, do koła 
ZMP zgłaszają się nowi człon­
kowie spośród młodzieży nie- 
zorganizowanej. Ostatnio np. 
przyjęto w szeregi organizacji 
ZMP Władysława Szymańskie­
go i Helenę Skwierz.

Zetempowcy z gromady Szu- 
franowej wiedzą dobrze, że 
swoje osiągnięcia zawdzięczają 
przede wszystkim wspólnej 
pracy wszystkich członków ko­
ła ZMP. Rozumieją również, że 
dorobku kampanii wyborczej 
— którym jest uaktywnienie się

ich koła I poszczególnych człon* 
ków — nie wolno zatracić, al« 
przeciwnie — rozwijać go, 
zwiększając nadal aktywność i 
bojowość całego zetempowskle- 
go koła.

A!e młodzież posiada również
trudności. Zarząd Gminny ZMP  
w Wiśniowej powinien się wię­
cej zainteresować pracą koła 
ZMP w Szufranowej i otoczyć 
je troskliwszą opieką. Trzeba 
również, aby młodzieży z Szu­
franowej pomogła Gminna Rada 
Narodowa w postąraniu się o 
piec i o opał do świetlicy.

K A Z IM IE R Z  LESIECKI
Koresp. „Standaru Młodych-

Artykul tow. Lesieckiego po­
rusza zagadnienia, które są ju t 
bliskie temu. o co chodzi „Try­
bunie koła ZMP". Artykuł ten 
zawiera już bowiem pewne pró­
by podzielenia się doświadcze­
niami z pracy koła ZMP. Ale 
jest to jeszcze niepełna, a ra­
czej bardzo ogólna wymiana 
doświadczeń — mowa o wszyst­
kim po trochu.

Szkoda, że tow. Lesiecki nie 
zwrócił uwagi na jedno tylko 
zagadnienie np. na pracę agita­
torów, sposób prowadzenia ze­
brań, organizowania wieczornic, 
zabaw itp.

„Trybuna kola ZM P“ czek» 
na takie właśnie artykuły, oma­
wiające w sposób konkretny I 
szczegółowy doświadczenia * 
pracy kól ZMP, które mogłyby 
pomóc innym kołom i aktywi­
stom w polepszeniu pracy!

(Red.)

Ej9 i€s
Mieszkańcy gromad należących do gminy Radków (powiat 

Włoszczowa) jadą z Radkowa do Dzierzgowa drogą, która znaj­
duje się w opłakanym stanie.

Wyboje, błoto ł mocno nadwyrężone mosty — oto co można 
o niej powiedzieć. Gminna Rada Narodowa wie o tym dosko­
nale. Za ten zaniedbany odcinek drogi odpowiada dróżnik.

Ciekawe, co on robi?
Na podstawie korespondencji 

JOZEFA SOBORA

¡Mad listami czytelników

Więcej troski zetempowców
0 rozwój sportu wśród młodzieży
W  dużej ilości listów, napływających do naszej Redakcji, mówiących o życiu

1 pracy kól sportowych, występuje często bardzo ważny problem: brak zainteresowania ze 
strony organizacji zeiempowskid; rozwojem ruchu sportowego i kultury fizycznej.

—  Obywatelu dróżniku, gdzie tu droga do Dzierzgo­
wa?

No przecież jesteście na samej szosie!

Tow ary dla kum otrów
W gromadzie Pobiednik Wiel­

ki pow. Miechów znajduje się 
sklep Gminnej Spółdzielni Sa­
mopomocy Chłopskiej gminy 
Igołomia. Sklep ten ma tę 
szczególną cechę, że prawie za­
wsze są w nim pewne towary dla 
kumotrów — znajomych kie- 
rowniczki. a prawie nigdy dla 
pozostałych klientów.

Nie interesuje się zupełnie 
tym stanem rz.eczy przewodni­
czący Komitetu Członkowskie­
go — ob. Bobiński. Może dla­
tego. że sam zalicza się do gro­
na znajomych sklepowej?...

Są dwa wyjścia, aby w to­
wary mogli się zaopatrywać 
wszyscy chłopi Pobiednika Wiel­
kiego: zaznajomić się bliżej ze 
sklepową, aby także należeć do 
jej kumotrów, lub też zastąpić 
sklepową osobą uczciwą.

To drugie wyjście z sytuacji 
przy załatwieniu tej sprawy pro­
ponujemy Powiatowemu Karzą - 
dovvi Gminnych Spółdzielni Sa­
mopomocy Chłopskiej w Mie­
chowie.

Korespondent 

FELIKS W ID YM A

Oto co pisze kol. Kosiński z 
Dąbrowy Górniczej:

„Do niedawna nasze kolo 
sportowe Stal — Dąbrowa Gór­
nicza było wzorowym pod wzgię 
dem swej działalności. Jednak­
że od chwili wejścia drużyny 
piłkarskiej do I I  Ligi, sportow­
cy nasi bardzo się opuścili W 
pracy, a nawet zaglądali do kie­
liszka. Zaniedbanie się w pra­
cy zadecydowało o tym, że pił­
karze spadli do klasy powiato­
wej. Obecnie Zarząd koła do­
słownie „stracił głowę“, a jego 
członkowie przestali pracować. 
Świetlica koła świeci pustkami, 
a jej „umeblowanie“ składa się 
z dwóch ławek i kilku połama­
nych krzeseł. Pomóż Redakcjo 
— obudzić śpiący zarząd i uak­
tywnić pracę koła“ — kończy 
nasz korespondent.

Czytając ten list nie trudno 
jest stwierdzić, że tamtejsza 
organizacja ZMP-owska zupeł­
nie nie interesuje się pracą ko­
ła sportowego „Stal“ — Dąbro­
wa Górnicza. A właśnie nie kto 
inny, jak zetempowcy powinni 
dojrzeć, że koło. które niegdyś 
dobrze pracowało, podupadło.

Spowodować zwołanie zebra­
nia kola sportowego, prze­
prowadzić wspólnie z koleni 
wybór nowego zarządu o ile 
zajdzie potrzeba, względnie po­
instruować dotychczasowych 
członków zarządu o sposobie 
właściwej organizacji pracy. — 
oto zadanie dla Zarządu Miej­
skiego ZM P w Dąbrowie Gór­
niczej.

Korespondent kol. Fiedoro­
wicz z Radomia doszukuje się 
przyczyn braku troski instancji 
zetempowskich w podnoszeniu 
poziomu pracy wychowawczej 
ze sportowcami i młodzieżą. 
„Podczas meczu ZŚ „Włókniarz“ 
Radom — ZS „Stal“ Skarżysko- 
Kamienna w Radomiu. — do­
nosi nam korespondent — kibi­
ce „Włókniarza“ pobili zawod­
ników ze Skarżyska-Kamien­
nej“.

Fakt, że zetempowcy nie u- 
mieli na widowni wytworzyć 
właściwej, sportowej atmosfery,

że nie potrafili odpowiednio za- [ ZMP, SKS aktywnie uczestnl- 
reagować na złe zachowanie wi- : czy w każdej akcji politycznej, 
dzów, jest poważnym zarzutem !. Dzięki, zobowiązaniom, jakimi
pod adresem miejscowej orga­
nizacji ZMP.!

Praca wychowawcza wśród 
sportowców jest jednym z na­
czelnych zadań ZM P w dziedzi­
nie kultury fizycznej i sportu. 
Aktywista ZM P, członek koła
sportowego, winien być dla in- j  wych

młodzież naszej' szkoły powita­
ła Miesiąc Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckie, X X X V  Rocznicę Re­
wolucji Październikowej, przy­
czyniłyśmy się do zbudowania 
własnej skoczni oraz przygoto­
wałyśmy teren do gier sporto-

nych przykładem zdyscyplino­
wania sportowego.

Organizacja zetempowską po­
winna czuwać nad rozwojem 
pracy kół i pomagać sportow­
com w likwidowaniu ich trud­
ności i bolączek. U kogo przede 
wszystkim powinien znaleźć ko­
leżeńską pomoc i zrozumienie 
LZS w Maszewie woj. szczeciń­
skie, któremu GS „Samopomoc 
Chłopska“ zamieniła salę gim­
nastyczną na magazyn zbożo­
wy? U towarzyszy z Zarządu 
Powiatowego ZMP! Kto przede 
wszystkim powinien zaintere­
sować się faktem, że w gminie 
Pisarzowiee pow. Oświęcim W 
świetlicy LZS-u jego członko­
wie urządzają pijatykę, a kol. 
Józef Kasoiik, przewodniczący 
LZS-u nie interesuje się pracą 
w zespole? Miejscowy Gminny 
Zarząd ZMP!

Sportowcy mają wieie trud­
ności czy to z naprawą sprzętu, 
czy z przeszkodami, stawianymi 
im przez rozmaitych biurokra­
tów, a trudności te często znie­
chęcają młodzież do sportu 
Kota ZM P nie mogą dopuścić, 
ażeby marnowała się cenna ini­
cjatywa i zapał młodych spor­
towców. Trzeba im pomóc w 
naprawie sprzętu we własnym 
zakresie, interweniować u władz 
terenowych, jeżeli zajdzie po­
trzeba itp.

Krystyna Stachowiak z Ogól­
nokształcącej Szkoły st. lic. nr 2 
w Poznaniu, m. in. pisze w swej 
korespondencji:

„Nasz SKS ściśle współpra­
cuje z organizacją zetempow- 
ską. Przewodnicząca Zarządu 
Szkolnego ZM P jest dobrą ak- 
tywistką sportową. Pod kierow­
nictwem szkolnej organizacji

SKS przy Ogólnokształcącej 
Szkole st. Lic. Nr. 2 w Pozna­
niu potrafi umiejętnie łączyć 
.swą działalność sportową z pra­
cą polityczno - wychowawczą. 
Umiejętność ta jest osiągalna 
dzięki ścisłej współpracy szkol­
nej organizacji zetempowskiej z 
SKS-em.

W sezonie zimowym przed in­
stancjami zetempowskimi stoi 
wiele konkretnych zadań w za­
kresie pomocy kołom i zrzesze­
niom sportowym w ich pracy.

Poważnych zadań spoczywa­
jących na organizacjach zet­
empowskich nie należy rozu­
mieć opacznie. Nie można utoż­
samiać aktywnego udziału zet­
empowców w ruchu sportowym 
z fachową działalnością organi­
zacyjną. Organizacją kół spor­
towych przy zakładach pracy, 
na wsiach (LZS-y), przy szko­
łach, zajmują się specjalnie do 
tego powołane instytucje: Ko­
mitety Kultury Fizycznej i 
Zrzeszenia Sportowe.

Zadaniem organizacji ZM P- 
owskiej jest ożywiać pracę kół, 
otaczać je opieką, bezpośrednio 
współpracować ze sportowcami 
w ich codziennej działalności.

Oczekujemy na dalsze listy 
korespondentów o tym, jak ko­
ła i zarządy ZMP realizują o- 
becnie wytyćzne Zarządu Głów­
nego ZM P dotyczące pracy in­
stancji zetempowskich w sezo­
nie zimowym.

Oprać. H. OSTROWSKA

na podstawie korespondencji 
W. Kosińskiego z Dąbrowy Gór­
niczej. K. Fiedorowicza z Rado­
mia. K. Stachowiak z Poznania, 
K. Dołkowskiej z Pisarzowic 
pow. Oświęcim, B. Bartczaka z 
Maszewa, woj. szczecińskie.

Kto otrzym ał nagrody?
R oirw lązante  zadania z n r . 723 

L A B IR Y N T : K ażdy Zel»»mpowlec
¡sp ra w n y  do p racy  I o b ro n y  (zaka­
żenie. Ewa. A dam . m ysz. Z m o r, rok. 

jk r e i r .  m apa. A zów , w iec . cis. spra- 
wa, A sn yk , k o rdo n , napis, strach, 

i h ym n . N isko . Ob. b ro n y ).
| Za dobrze  rozw iązan ie  zadania 
Iz n r. 723 nag ro d y  ks iążkow e  o trz y - 
Imujg:
' 1) M . B e rk o w s k i — O s trów  W lkp  .
u l. Różana 17, 2) Z . B ie lęda  — Rze­

szów, u l. D ąb ro w sk ie g o  56, 3) K . K o ­
ło d z ie js k a  — L ę b o rk , u l. Zaw iszy 
C zarnego 2, 4) R. M a che lsk i *— B ia ła  
B io ta , p -ta  Irządze . 5) R. M ic h a ls k i
— w . B ia ła , pow . Z a w ie rc ie . 6) 
L M ilc z a re k  — K leczew , u l. W a r­
szawska 16, pow . K o n in , 7) B . N o­
w a k o w s k i — P a rzynó w . pow. 
K ępno . R) J. Ossowski — S ta rogard , 
u l. K o śc iu szk i 86. 9) P- P rz y b y la k  — 
Zabrze, u l. L ig o n ia  20. 10) B. Ratus
— N ow a  Sól, u l. W ró b le w sk ie g o  11-

Nagrody autorskie 
działu rozrywkowego otrzymują:

Pervt XetlakG f'a. WT<n*Tvk0u/skVcyo

Szyfrogram

Chowiec z Prezesem swoje plany

Jednostka pływająca „Pilot 23“ w porcie gdańskim obsługi­
wana jest częściowó przez kobiety.

Na zdjęciu marynarze: Halina Bańkowska I Jadwiga Cbaj- 
dziuk wśród załogi na pokładzie statku. ^  CeUe

1) Jan H ie ro w s k i — K az im ie rza  
W ie lka , u l. K o le jo w a  11 — za la ­
b ir y n t  w  n r  723.

2) E d rn u n d -Z y g n u in t O lechno —
B ia ły s to k . uJ. D rew n ia n a  4 m 3— 
za zadanie o m anew rach  pociągów  
w  n r 735.

3) W ładys ław  Ja k*  — K a rszn ice  B 
8 m  7. pow. S ieradz — za zadanie 
m atem atyczne  w  n r  735.

4) S tan is ław  B o b ie n l — G iżycko .

u l. D ąb ro w sk ie g o  7 — za m agiczny 
k w a d ra t lic z b o w y  w  n r  728.

5) Jan D ragan — G liw ic e , u l. 
K rz y w a  10/5 --  za zadanie ..Czy 
znasz a lfa b e t M o rse ‘a?" w  n r  733.

6) W ies ław  B a rc ik o w s k l — Radom , 
u i. Że rom sk iego  117 — za szy fro w a ­
ne f ig u ry  m agiczne w  n r  737.

7) Czesław K o ła k o w s k i — D ąb­
ró w k a . k /M a ko w a  Maz. — za k o łó w - 
kę  w  n r  740.

Po rozwiązaniu klucza pomocniczego wpi­
sać na miejsce liczb odpowiadające im lite­
ry i rzędami poziomymi odczytać rozwiąza­
nie.

Klucz pomocniczy:
13-16-21-9 “  Jeden ze składników po­

wietrza,
8-14-20-25 — Miasto powiatowe między Byd- 

gaszczą a Gnieznem.
1-5-15 »• Część twarzy,
19-26-23-12-7 *= Zwierzę domowe,
24-6-4-10-3 *= Kiesa, sakiewka,
18-22-17-11-2 ■= Pozbawiona wzroku, nie­

widoma.

Rozwiązania należy nadsyłać w terminie 
10-dniowvm od daty ukazania się numeru pod 
adresem redakcji z dopiskiem na kopercie 
„Rozrywki umysłowe“. Wśród Czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe rozwiązania, roz­
losowane zostaną nagrody książkowe.



Aktywna praca uświadamiająca organizacji PZPR 
*-lo podstawowa dźwignia mobilizacji załóg do walki o plan

Konferencje sprawozdawczo-wyborcze PZPR
Od kilku tygodni trwają na term ie całego kraju powiatowe, 

miejskie i dzielnicowe konferencje sprawozdawczo-wyborcze 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Uczestnicy obrad — 
członkowie komitetów miejskich, powiatowych i dzielnicowych 
oraz delegaci podstawowych organizacji partyjnych — podsu­
mowują roczną działalność terenowych władz i organizacji 
PZPR oraz na bazie krytyki i samokrytyki wytyczają zadania 
na przyszłość. Konferencje dokonują również wyborów no­
wych komitetów PZPR, a ponadto delegatów na konferencje 
wojewódzkie.

Przebieg konferencji wykazu­
je, iż rok ubiegły był okresem 
dalszego umacniania się moral­
no-politycznej jedności narodu 
polskiego pod przewodnictwem 
PZPR. Coraz silniejsza staje się 
więź rzesz bezpartyjnych z Par­
tią. Szczególnie szerokie było 
współdziałanie tysięcy bezpar-

i tyjnych agitatorów w kampanii 
wyborczej na rzecz Frontu Na- 

| rodowego i na rzecz umocnie- 
1 nia jedności narodu w walce 

o pokój i Plan 6-letni.
Czołowym problemem, wystę­

pującym na wszystkich konfe­
rencjach są zagadnienia zwią- 

I zane z walką o pełne wykona-

[ nłe zadań planu. Z szeregu 
I sprawozdań I wystąpień wyni- 
| ka niezbicie, że aktywna, umie- 
| jętna praca uświadamiająca or­
ganizacji partyjnych stanowi 
podstawową dźwignię mobili­
zacji zaióg do walki o plan. 
Ostro krytykowane są te orga­
nizacje, które nic potrafiły po- 

| stawić na wysokim poziomie 
: pracy uświadamiającej.

Również niemal na wszyst- 
| kich konferencjach przewija się 
i sprawa podnoszenia poziomu 
ideologicznego członków Partii, 
drogą szerokiego szkolenia par- 

| tyjnego.
Wiesiu uczestników konferen­

c j i  w wystąpieniach swych po­

rusza problemy czujności w 1 
i walce z wrogiem klasowym, z | 
j  aktami sabotażu i dywersji,
I aw ariam i'w  zakładach pracy, 
ze spekulacją.

Również sprawy rozwoju 
| spółdzielczości produkcyjnej, a 
; w szczególności przodująca rola 
| członków Partii — spółdzielców 
j w walce o przebudowę wsi. 
j  należą do głównych tematów 
; dyskusji na wielu konferen- 
! cjach powiatowych.

Wiele uwagi poświęcają 
I uczestnicy konferencji sprawie 
| stałego podnoszenia na wyższy 
poziom — niedocenianej przez 

1 niektóre organizacje — pracy z

młodzieżą oraz pracy wśród ko­
biet.

.Krytycznemu stosunkowi do 
pracy słabych komitetów dają 

| uczestnicy konferencji wyraz 
j  m. in, w przeprowadzanych na 
zakończenie obrad wyborach 
nowych władz. W  trosce o stałe 
doskonalenie pracy ogniw par­
tyjnych uczestnicy konferencji 
wybierają do nowych władz 
najlepszych. najofiarniejszych 
członków Partii, którzy swą 
dotychczasową postawą w wal­
ce o coraz wyższy poziom pra­
cy partyjnej, o realizację 
szczytnych założeń Frontu Na­
rodowego, o rozkwit Ludowej 
Ojczyzny zdali w pełni egza­
min.

233.3S5 fach o w có w
dostarczyło gospodarce narodowej w  r. ub. 

szkolnictwo zawodowe
Rok 1952 charakteryzują na odcinku szkolnictwa zawodowe­

go w  Polsce Ludowej dalsze poważne osiągnięcia.

Szkolnictwo zawodowe w ro­
ku ub. dostarczyło gospodarce 
narodowej 233.355 fachowców, 
w tym 171.143 wykwalifikowa­
nych robotników i 62.212 specja­
listów ze średnim wykształce­
niem zawodowym. W roku 1937 
— w okresie rządów obszarni- 
czo - kapitalistycznych szkoły 
zawodowe kształcące kadry dla 
przemysłu i rzemiosła oraz 
wszelkiego rodzaju kursy zawo­
dowe ukończyło tylko 15.974 o- 
soby.

Ubieg#? rok przyniósł też w 
szkolnictwie zawodowym po­
ważne sukcesy w procesie

kształcenia i wychowania kadr 
dla gospodarki narodowej w 
szczególności zaś w zakre­
sie praktycznego przygotowania 
młodzieży do pracy w socjali­
stycznym przemyśle. Dzięki roz­
budowie warsztatów szkolnych 
uczniowie uzyskali możność 
gruntowniejszego zaznajamiania 
się 7. nowoczesną techniką i 
procesami produkcyjnymi.

W  1952 r. uczniowie szkół za­
wodowych wykonali przedter­
minowo plan produkcyjny war­
sztatów i dostarczyli gospodar­
ce narodowej produkcję ogól­
nej wartości ponad 144 miln. zł.

1952 r. przyniósł też poważną 
rozbudowę obiektów 'szkolnic­
twa zawodowego wszystkich 
kierunków. Świadczy o tym  
fakt, że w samym tylko szkol­
nictwie podległym Centralnemu 
Urzędowi Szkolenia Zawodowe­
go oddano do użytku 56 no­
wych obiektów o kubaturze z 
górą pói miliona m sześć. M ło­
dzież oprócz nowych budynków  
szkolnych. i warsztatowych o- 
trzymała 10 internatów, dzięki 
czemu liczba uczniów szkół 
CUSZ, korzystających z inter- 

j natów wzrosła do 35.900 zaś li-  
j  czba internatów do 294. Znacz­
nie zwiększyła się też liczba 
młodzieży korzystającej ze sty- 
n-ndmw.

Naród francuski domaga się rządu, który położy kres 
amerykańskiej okupacji i zagwarantuje pokojową gospodarkę

Przemówienie J. Duclos w Zgromadzeniu Narodowym
W  czasie debaty w  Zgromadzeniu Narodowym nad sprawą 

Udzielenia inwestytury Rene Mayerowi, wygłosił przemówienie 
Jacques Duclos.

Analizując katastrofalną poli­
tykę rządu Pinay‘a, Duclos 
Stwierdził, że polityka ta spo­
wodowała pogorszenie sytuacji 
ludzi pracy w  miastach i 
wsiach, wyraziła się w konty­
nuowaniu wojny vietnamskiej i 
podporządkowaniu kraju im­
perializmowi amerykańskiemu.

krętu stanu wyjątkowego, za­
mykania parlamentu itd. Zmia. 
ny te zmierzają też do pozba­
wienia parlamentarzystów nie­
tykalności. Mówi się również o 
tym, aby w miarę możności nie 
odwoływać się do plebiscytu lu­
dowego. My, komuniści, uwa­
żamy — powiedział Duclos —

W celu złamania potężnieją- ‘ że nie można dokonać żadnej
cego oporu wobec tej polityki, 
rząd Pinay‘a kontynuował fa- 
szyzację ustroju. W rezultacie 
opozycji mas ludowych wobec 
polityki nędzy i wojny, rząd 
Pinay‘a podat się do dymisji.

Wszyscy kandydaci na pre­
miera — mówił dalej Duclos — 
podając wytyczne programu 
stwierdzali wyraźnie, że prag­
ną rewizji konstytucji, oczy - 
wiście w kierunku reakcyjnym. 
Zmiany konstytucji, przewidy­
wane przez większość, zmie - 
rzają do udzielenia rządowi 
prawa ogłaszania w drodze de-

zmiany konstytucji bez wiedzy 
narodu, bez przeprowadzenia 
referendum.

Opozycja mas ludowych — 
mówił dalej Duclos — spowo­
dowała upadek rządu Pinay‘a i 
przeszkodziła realizacji pla­
nów stanowiących groźbę dla 
Francji i pokoju. To właśnie 
wskutek opozycji ludowej rząd 
Pinay‘a, zwiększając co praw­
da wydatki wojskowe, nie zdo­
łał zwiększyć ich do sumy ja ­
kiej żądał Ridgway. To właś­
nie wskutek opozycji ludowej 
rząd Pinay‘a nie był w stanie

uzyskać ratyfikacji układów z 
Bonn i Paryża w terminie, w  
jakim  oczekiwali tego inspira­
torzy tych układów. Wielka 
burżuazja i je j rząd nie tylko 
nie osiągnęły wszystkich swych 
celów, lecz należy podkreślić, 
że od roku wzmogła się w ca­
łym kraju opozycja przeciwko 
zbrojeniom Niemiec i konty­
nuowaniu wojny w Indochi- 
nach.

Piętnując brudną wojnę w  
Indochinach. Duclos oświadczył:

— Być może kolonizatorzy 
francuscy, którzy są zwolen­
nikami kontynuowania wojny 
w Indochinach, otrzymali ja­
kieś gwarancje.od swych rywali 
amerykańskich, lecz w tym | 
wszystkim nie ma mowy_ o in- j 
teresach Francji. Kolońizato- I 
rzy francuscy i ci, którzy prag­
ną ich zastąpić, opowiadają i 
się za kontynuowaniem/ okrut­
nej masakry, która przynosi] 
im zyski.

Duclos zanalizował następnie w  nocy 7 fi na 7 hm. kandydat na premiera radykał Rene 
niebezpieczeństwo, jakie sta- , Mayer uzyskał od Zgromadzenia Narodowego inwestyturę 

I nowią dla Francji sprzeczne z ] (upoważnienie do utworzenia nowego rządu) 389 głosami prze-

Francji zagraża istnienie baz a- 
merykańskich w Europie i w  
naszym krain, podział Niemiec 
oraz istnienie w Niemczech za­
chodnich rządu odwetowego. 
Rzeczą niedopuszczalną i obu­
rzającą dla Francuzów jest 
fakt, iż rząd francuski, powo­
dując się względami klasowy­
mi całkowicie obcymi intere­
som narodowym, współpracuje 
z odwetowcami niemieckimi, 
którzy jawnie wyrażają pogar­
dę i nienawiść do Francji i 
Francuzów.

I Omawiając program Rene 
i Mayera, Duclos stwierdził, łż 

nowy premier pragnie konty- 
I nuować politykę marshallizacji, 
] której zgubne konsekwencje nie 
| ulegają wątpliwości. Rene M a­
yer jest zdecydowany kontynu-

nyeh w myśl postulatów Hid- 
gway‘a.

Naród francuski domaga się 
utworzenia prawdziwie fran­
cuskiego rządu, który prowa­
dziłby politykę niezawisłości 
narodowej i pokoju. Rząd taki, 
zrywając z planem Marshalla 
i paktem atlantyckim oraz z in­
nymi tego rodzaju układami, 
położyłby kres okupacji ame­
rykańskiej. Rząd taki położył­
by kres wojnie w Indochi­
nach, działałby na rzecz poko­
jowego rozwiązania problemu 
niemieckiego i skierowałby go­
spodarkę francuską na tory 
pokojowe. Rząd taki zlikwido­
wałby spisek faszystowski, zor­
ganizowany przez podżegaczy 
wojennych oraz zagwaranto­
wałby przestrzeganie swobód

27 -k ro tn ie  w zros ło  w  USA
opodatkowanie dochodów robotniczych od 1939 r.

Nieustanny wzrost wydatków wojskowych w Stanach Zjedno­
czonych (w roku budżetowym 1952/53 wydatki te stanowią 
74 proc. całego budżetu) pociąga za sobą potworny wzrost po­
datków, który wywołuje coraz silniejsze niezadowolenie szero­
kich mas. Prasa mpnopoli amerykańskich usiłuje wpraw’dzic 
przekonać swych czytelników, że niesłychany wzrost ciężarów 
podatkovcych Jest zjawiskiem „normalnym“, nie może jednak 
ukryć różnych faktów', świadczących o istotnym charakterze te­
go zjawiska.

Według danych pisma „Uni-1 ne liczby podane przez, pismo 
ted States News and World Re- j »United States New s and World 
port“, podatki federalne przy-1 •

ować wojnę vietnamską oraz j indywidualnych i konstytucyj- 
politykę przygotowań wojen- nych.

H. Mayer zapowiada politykę zbrojeń we Francji

Cenne życzenia
W  dniu 5 stycznia za­

chodnio - niemiecki kan­
clerz, Konrad Adenauer 
obchodził 77 rocznicę uro­
dzin. Z  tej okazji nadeszły 
do niego depesze gratula­
cyjne od najróżniejszych 
osobistości. A więc od Gu- 
deriana i Trumana, Eisen­
howera i Haidera oraz od 
różnych innych miejsco­
wych i  zagranicznych oso­
bistości z obozu, wojny i 
agresji, w rodzaju Kruppa 
czy Franco.

Lecz jedna depesza w y­
wołała szczególne zadowo­
lenie wojennego kanclerza, 
będącego przecież jedno­
cześnie przewodniczącym, 
partii chrześcijańsko - de­
mokratycznej: depesza od 
papieża Piusa X I I .

Pius X I I ,  niezwykle czu­
ły dla zachodnio - niemie­
ckich militarystów i odwe­
towców, z okazji urodzin 
ober - odwetowca, życzy 
Adenauerowi w nadesła­
nym telegramie, aby „Bóg 
uwieńczył powodzeniem 
wysiłki Kanclerza Fede­
ralnego, zmierzające do po­
koju i wolności dla jego 
ojczyzny".

Jak wyglądają adenaue- 
rowskie „wysiłki zmierza­
jące do pokoju i wolności", 
wiemy wszyscy dobrze: 
odbudowa neohitlerow-

skiego Wehrmachtu, przy­
gotowania do produkcji 
broni bakteriologicznej, 
wyprzedawanie ludności 
zachodnio - niemieckiej ja ­
ko mięsa armatniego dla 
celów agresywnej wojny 
przeciwko ZSRR i Polsce,' 
coraz bardziej otiuarte od­
radzanie hitleryzmu. Tyle 
z dziedziny „wysiłków 
zmierzających do pokoju".

Jeśli zaś chodzi o „wy­
siłki zmierzające do wol­
ności jego ojczyzny", to 
zapewne w ich poczet pa­
pież zalicza takie „osią­
gnięcia", jak zwalczanie 
wszelkimi siłami dążeń na­
rodu niemieckiego do zje­
dnoczenia ojczyzny, postę­
pujące podporządkowywa­
nie zachodnich Niemiec A -  
merykanom, zarówno w  
dziedzinie gospodarczej, 
jak i politycznej...

...W życzeniach urodzi­
nowych nadesłanych przez 
papieża znajduje odbicie 
stała linia polityczna W a­
tykanu. Linia popierania 
sil wojny przeciwko siłom 
pokoju. A używane w uro­
czystym watykańskim te­
legramie urodzinowym sło­
wa „pokój" i „wolność“ 
brzmią jak cyniczna kpi­
na.

RA

konstytucją układy wojenne z ; ciwko 205.
Bonn i Paryża i przypomniał _ , . „, , . , . Przed głosowaniem Rene Mayerdekiaramę. złozoną przez Her- 2}oży} 0Świadc7en1e 0 swym
riota przeciwko tym układom, j programie rządowym. Oświad-

Ducłos przypomniał, że Fran­
cja padła już raz ofiarą zbrod-

i  ] niczej polityki, która pozwoliła
H itlerowi na zbrojenia. Obec­
nie rernilif.arv7xic.ia Niemiec za­
chodnich. układy z Bonn i Pa­
ryża stanowią groźbę dla nie­
zawisłości Francji i dla pokoju. 
Pokojowi i bezpieczeństwu

czyi on. że pierwszym zada­
niem przyszłego rządu będzie 
zatwierdzenie budżetu pań­
stwowego i że konieczne będzie 
zredukowanie wydatków o 80— 
100 miliardów franków. Już w 
toku swych rozmów z przywód­
cami poszczególnych stron-

dzie muszą być zredukowane 
wydatki ńa cele cywilne. Mayer 
oznajmił również, że rząd wy­
sunie kwestię zmiany konsty­
tucji w celu udzielenia p re ­
mierowi szerszych pełnomoc­
nictw. W kołach demokratycz­
nych Paryża stwierdza się, że 
reakcja francuska już od daw­
na dąży do zrewidowania kon­
stytucji, ażeby rząd, pomimo

nictw podkreślał on, że w zasa- i oporu mas ludowych i opozy- 
----------------- . ..... ......... —-------—--------I eji parlamentarnej, mógł reali­

zować w drodze dekretów poli­
tykę opartą na planie Marshalla 
i pakcie atlantyckim.

padające przeciętnie na jedne­
go mieszkańca USA zwiększyły 
się od 1900 roku 120-krotnie

Zwiększyły się one szczegól­
nie gwałtownie w ostatnich la ­
tach — w  latach wyścigu zbro­
jeń i -wojny w  Korei. Pismo 
przypomina, że w  pełnym toku 
drugiej wojny światowej naj­
wyższy poziom podatków przy­
padających rocznie na jednego 
mieszkańca wynosił 313 dola­
rów. Okazuje się jednak —  
stwierdza pismo —  że obecna 
„zimna wojna“ jest jeszcze bar­
dziej uciążliwa i wymaga więk­
szych podatków. W  roku budże­
towym 1951/52 przeciętny po­
ziom podatków na jednego 
mieszkańca wyniósł 426 dola­
rów. Na rok budżetowy 1952/53 
przewiduje się wzrost podatków 
do 472 dolarów na jednego 
mieszkańca. Ogółem w  roku 
budżetowym 1952/53 naród a- 
merykański będzie musiał wpła­
cić rządowi 76 miliardów dola­
rów.

Jak stwierdza organ Komuni­
stycznej Partii USA „Daily 
Worker", podatki płacone przez 
robotników amerykańskich 
znacznie przewyższają przecięt-

Wspólna jest walka naszych narodów 
przeciwko imperialistom francuskim

Orędzie Komunistycznej Partii Tunisu do KP Francji
Jak donosi „Humanité“, Biuro Polityczne Komunistycznej Par­

tii Tunisu przesłało orędzie do KC Francuskiej Partii Komuni­
stycznej. Orędzie stwierdza m, in.:

W  NRD na szeroką skalę popularyzowane są przodujące me­
tody pracy radzieckich robotników.

W Fabryce Części Maszyn w Berlinie zorganizowano pokaz 
szybkościowego skrawania metali metoda radziecką. Na zdję­
ciu: Willi Kupkę — kierownik działu kontroli jakości wyrobów 
Berlińskiej Fabryki Części Maszyn — demonstruje najnowo­
cześniejsze metody pracy radzieckich przodowników.

— Wyrażając uczucia nasze­
go narodu, dziękujemy wam za 
skuteczne poparcie, które par­
tia Maurice Thoreza stale oka­
zuje walce narodu tunezyjskie­
go oraz walce wszystkich naro­
dów kolonialnych uciskanych 
przez imperialistów francuskich.

Naród nasz wie —  głosi da- 
| lej orędzie — że przywódcy ko- 
jmunistyczni we Francji prześla­
dow ani są przez rząd francuski' 
właśnie dlatego, że bronią pra- 

[ wa narodu tunezyjskiego do 
wolnego i niezawisłego życia, 

j Rozumiemy, że wy i my pro- 
Fot CAF wadzimy tę samą walkę prze­

ciwko wspólnemu wrogowł: im­
perializmowi francuskiemu.

Dzięki wam nasz naród ni­
gdy nie będzie utożsamiał fran­
cuskiej klasy robotniczej i frat*- 
cuskich mas pracujących z Im ­
perialistycznymi eksploatatora­
mi.

W zakończeniu orędzie zape­
wnia, że komuniści tunezyjscy 
wzmogą walkę przeciwko im­
perializmowi francuskiemu oraz 
przesyła najserdeczniejsze po­
zdrowienia wielkiemu przyjacie­
lowi narodu tunezyjskiego — 
Maurice Thorczowi.

Teorie rasistowskie na usługach zbrodni

0 procesie hitlerowskich lekarzy-oprawców w Metzu
w  namieei hvłvch więźniów ! ski) 1 czeka na objęcie stano- r Chodzi tu o tzw. „dośwlad- Proces w Metzu nie tylko

światu
W pamięci byłych więźniów j ski) I czeka na objęcie stano-r Chodzi tu o tzw. „dośwlad 

obozów koncentracyjnych, któ- wisk w nowym Wehrmachcie. ; czenia naukowe“, prowadzone 
rzy przysłuchiwali się rozpra- j I właśnie tych trzech, którzy przez hitlerowców w obozie 
wie toczącej się niedawno przed j  nie znaleźli się na ławie oskar- struthofskim, które miały wzbo- 
«sądem francuskim w Metzu ! żonych, sąd w Metzu skaza 
przeciwko sześciu oprawcom- | 
lekarzom z dawnego obozu 
Struthof-Natzviller w Alzacji, 
znów odżyły wspomnienia o

skaza! j gacić metody masowej zagłady 
ludności. Te eksperymenty

i ci, natomiast Haagena i Bicken- 
jbacba, zasiadających faktycznie 
! na ławie oskarżonych, zasądzo-

, . , ! no na „dożywotne więzienie'zbrodniach hitlerowskich.
W Metzu sądzono sześciu ] wyrażają przekonanie, że rów- 

zbrodniarzy, ale na ławie oskar- | nież Haagen i Bickenbach znaj- 
żonych zasiadło tylko dwóch : dą się już wkrótce na wolności, 
hitlerowskich katów: „profesor j podobnie jak ma to miejsce z 
doktor“ Haagen oraz „profe«o> ; około trzema tysiącami prze- 
doktor“ Bickenbach. Pozosta- ] stępców wojennych. zwolnio- 
tych czterech oskarżonych „są- ] nymi przez mocarstwa zacho­
dzono“ zaocznie, ponieważ i dnie. Na razie przebywają oni 
dwóch z nich, którzy schroni!' 1 w więzieniu przypominającym 
się do brytyjskiej strefy oku- ! raczej sanatorium. Wystarczy 
pacyjnej w Niemczech, odmó- | bowiem wspomnieć, że Haagen 
wity wydania władze angiel- j przyjechał na rozprawę wproś! 
skie, jednego „ukryły“ władze 1 ze szpitala, gdzie zajmuje 2 
amerykańskie w swei strefie. ! (dosłownie dwa) pokoje, 
a czwarty zmarł jakoby nie- ; Dlaczego władze francuskie 
dawno w Szwajcarii. Trzech ; tak bardzo dbają o 
katów z Struthofu znajduje się ; go arcyzbrodniarza
więc na wolności pod opiekun-; ko dlatego, by mógł on konty 
czymi skrzydłami Wysokiej Ko- nuować w spokoju swe ..bacla- 
misji Alianckiej w Niemczech , nia“ rozpoczęte w Struthofie. 
zach. (w skład której wchodzi | które pragną zużytkować dla 
zresztą również — co należy ; swych własnych celów podże- 
podkreślić — komisarz francu- 1 gacze wojenni.

zmierzały również do torturo­
wania więźniów i masowego 
ich mordowania. Polegały one 
na poddawaniu nieszczęsnych 

Niektóre dzienniki paryskie |ofiar bestialstwa faszystowskie­
go działaniu gazów trujących 
i na zarażaniu tyfusem plami­
stym.

Pewien świadek zeznał, że 
gdy Bickenbach rozpoczynał 
swe eksperymenty, zbiegała się 
ze wszystkich stron straż 
SS-mańska, by przez okienko 
komory zobaczyć „kino“. Świa­
dek ów opisywał: „Nieszczęśni­
cy, duszeni gazem w komorze, 
cisnęli się do szyb, by dotknąć 
ustami czegoś chłodnego i bła­
gać o litość Bickenbacha, któ­
ry znajdował się po drugiej 

wygody te- I stronie okna i patrzył na nich 
Chyba tyl- j z niewzruszonym spokojem".
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I W  Struthofie zadręczono na 
śmierć setki więźniów, a ofia­
rami zbrodniczych „ekspery­
mentów“ byli wyłącznie Pola­
cy, Rosjanie, Żydzi i Cyganie.
Na polecenie „lekarzy“ obozo­
wych sprowadzono ze „Wscho­
du“ całe transporty Rosjan,
Polakow i  Cyganów, jako „ma­
teriał“ dla zbrodniczych do­
świadczeń.

Oprawcy-lekarze usprawied­
liw iali swe zbrodnie hitlerow­
ską teorią rasistowską. Gdy pro­
kurator zapytał Haagena dlacze­
go wybierał on do swych do­
świadczeń Polaków — ten od­
powiedział cynicznie: „Wiado­
mo, te Polacy sa Słowianami, | czych planów agresorów. 
a Słowianie zostali zaliczeni do
najniższej kategorii ludzi", 1 A. MICHALSKI

Proces w 
przypomniał 
hitlerowskie, ale również wy­
kazał jak nisko stoczyło się są­
downictwo francuskie, stano­
wiące narzędzie reakcyjnego 
państwa, w którym rządy spra­
wują sługusi imperialistów 
amerykańskich.

„Układ ogólny“ to nieunikniona wojna
— w o ła ją  n a  w ie E k im  w ie c u  

m ie s z k a ń c y  N o r y m b e r g !
Z Bonn donoszą, że dr Deh- 

ler, minister sprawiedliwości w 
rządzie Adenauera, jeden z czo- 

zbrodnie łowych przywódców partii FDP.
' poniósł kompletne fiasko na 
wiecu, który odbył się 'ostatnio 
w 'Norymberdze. Już samo u- 
kazanie się Dehlcra na mówni­
cy wywołało liczne okrzyki pro­
testu. Mimo interwencji straży 
porządkowej i policji, która

Publiczność na sali sądowej ¡wyprowadziła z sali około 50 o-
niejednokrotnie manifestowała 
swe oburzenie, gdy roz,prawa 
sądowa (za niemą zgodą sądu) 
przekształcała się w pseudo- 
obiektywną ..dyskusję nauko­
wą“ na temat, czy torturowa­
nie ludzi pod pretekstem „do­
świadczeń“ jest zgodne z „ety­
ką lekarską“. Sąd powołał naj­
bardziej reakcyjnych rzeczo­
znawców, którzy wygłaszali 
prawdziwie ludobójcze opinie. 
Chodziło przecież o odwrócenie 
uwagi od właściwego sensu 
przestępstw dokonanych w  imię 
zbrodniczej teorii rasistowskiej, 
której hołdują także kolonizato­
rzy francuscy.

Jeśli sąd jednak skaza! po­
twornych zbrodniarzy, (których 
zresztą nie powinien ominąć 
stryczek) — na bezterminowe 
więzienie, to stało się to tylko 
na skutek nacisku społeczeń­
stwa. Liczne organizacje demo­
kratyczne, stowarzyszenia b. 
więźniów obozów hitlerowskich, 
organizacje ruchu oporu i  pra­
sa postępowa zmobilizowały 
opinię publiczną. Proces w 
Metz wykazał, że naród fran­
cuski i jego demokratyczne or­
ganizacje stanowią silę, z którą 
muszą się liczyć obecni wład­
cy kraju. Siła ta stanowi ostrze­
żenie dla wszelkich ludobój-

sób, okrzyki te nie tylko nie 
słabły, lecz w chwili gdy Dehler 
przystąpił do obrony wojenne­

go „układu ogólnego“ i układu
o „wspólnocie europejskiej“, 
przekształciły się w nieopisaną 
wrzawę.

Gdy Dehler zwróci! się do 
obecnyęh z retorycznym pyta­
niem: „Co właściwie oznaczają 
układ ogólny i układ o wspólno­
cie obronnej“, ze wszystkich 
stron sali zawołano: „Wojnę, 
wojnę, wojnę!“. Atmosfera wie­
cu była tak gorąca, że minister 
boński musiał wycofać się tyl­
nym wyjściem pod ochroną po­
licji.

Barbarzyńskie naloty amerykańskich 
piratów na miasta i wsie koreańskie
Lotnictwo amerykańskie do­

konuje nadal barbarzyńskich 
nalotów na spokojne miasta i 
wsie koreańskie. W nocy z 5 
na 6 stycznia ciężkie bombow­
ce „latające fortece“ ponownie 
zbombardowały wschodnie dziel­
nice Phenianu, zrzucając dzie­
s ią tk i wielkich bomb na zie­
mianki i domy mieszkalne. 
Według danych dotychczaso­
wych zginęło i odniosło rany 
przeszło 50 osób.

W  ostatnim czasie samoloty 
amerykańskie coraz częściej 
zrzucają bomby napalmowe na 
spokojne wsie. W grudniu i w 
pierwszych dniach stycznia w 
okolicach Phenianu spłonęły od 
napalmu dwie wsie.

Szczególnie zaciekły był na­
lo t bombowców amerykańskich 
na miasto Hamhyn. Piraci po­
wietrzni zrzucili dziesiątki bomb 
na podmiejskie place targo­
we, a następnie ostrzelali z 
broni pokładowej usiłujące się 
ratować kobiety i dzieci. Na­
lot został dokonany w poiud-

hie, tj. w okresie kiedy na pla­
cach targowych Hamhynu znaj­
duje się najwięcej ludzi. Zgi­
nęło 68 osób, a przeszło 40 o- 
sób odniosło ciężkie rany. Zbu­
rzono i spalono przeszło 50 
domów mieszkalnych.

E is e n h o w e r
proklamowany oficjalnie 
prezydentem USA
We wtorek odbyło się łączne 

posiedzenie obu Izb Kongresu, 
na którym Dwight Eisenhower 
proklamowany . zosta) oficjalnie 
prezydentem Stanów Zjednoczo­
nych, a Richard Nixon — wice­
prezydentem. Jednakże do 20 
stycznia urzęduje jeszcze T ru­
man w charakterze prezyden­
ta, a Barkley w charakterze w i­
ceprezydenta. Dopiero w tym 
dniu Eisenhower zostanie za­
przysiężony 1 obejmie swoje 
funkcje,

Począwszy od 1939 r. opodat­
kowanie dochodów robotniczych 
wzrosło 27-krotnie.

„Daily Worker“ podkreśla, że 
amerykański system podatkowy 
nio jest systemem progresyw­
nym, tj uwzględniającym zdol­
ność płatniczą każdego oodat- 
nika. Amerykański system po­
datkowy chroni bogaczy i w y­
ciąga bez litości pieniądze od 
biedaków'. Ponadto ustawodaw- 
stwo USA zawiera liczne „furt­

k i“, dzięki którym bogacze mo­
gą wykręcać się od płacenia po­
datków' z osiąganych zysków 
nadzwyczajnych. Np_. w 1948 ro­
ku Kongres USA uchwali! usta­
wę zezwalającą kapitalistom na 
„dzielenie“ swych dochodów po 
połowie z żonami i dzięki temu 
płacenie podatku od obu części 
według zniżonych stawek. W  
myśl innej ustawy, każdy busi­
nessman może traktować jako 
wspólników swojej firmy wszel­
kich krewnych i w ten sposób 
uchylać się od uregulowania 
znacznej części podatków. Zda­
rzają się też wypadki że kapi­
taliści lokują znaczne fundusz* 
w fikcyjnych „towarzystwach 
dobroczynnych“, które nia pod­
legają opodatkowaniu. Fakty t*  
budzą coraz większe oburzenie 
mas pracujących USA.

P opularyzu jm y prasę 
iotniczq

Styczeń— to miesiąc popularyzacji naszej prasy lotniczej, 
tygodnika „SKRZYDŁA i M O TO R“, miesięcznika „SKRZY­
D LA TA  POLSKA“ oraz dwumiesięcznika „TEC H N IK A  LOT­
N IC Z A “.

„Skrzydlata Polska" oraz 
„Skrzydła i Motor“ są czasopi­
smami Zarządu Głównego L i­
gi Lotniczej. Pisma te, wyda­
wane od 1945 roku, wmiosiy 
poważny W'klad do odbudowy 
i rozwoju naszego lotnictwa 
sportowego. „Skrzydlata Pol­
ska” oraz. „Skrzydła i Motor" 
w' ciągu 7 lat swego istnienia 
wskazały drogę do lotnictwa 
tysiącom dziewcząt I chłopców, 
uczyły i uczą szeregi naszej 
lotniczej miodzieży nie tylko 
fachowych zagadnień lotni­
czych, ale także gorącej miłoś­
ci Ojczyzny i gotowości je j ob­
rony.

Nasza prasa lotnicza powin­
na dotrzeć do fabryk i biur, 
do świetlic wiejskich, szkol­
nych i fabrycznych, a przede 
wszystkim do rąk członków 
ZMP. Czasopism „Skrzydla­
tej“ i „SiM“-u nie po wonno 
zabraknąć w biblioteczkach 
kól zetempowskich. Ale... nie 
tylko nie zabraknąć. Prasa lot­
nicza powinna być systematy­
cznie czytana i propagowana 
przez członków ZMP.

W dniu 19 lipca ub. r. Ple­
num Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży Polskiej, 
wzorując się na bratnim Le­
ninowskim Komsomole, objęło 
szefostwo nad lotnictwem. 
Od tego czasu zadaniem całej 
organizacji staio się zwiększe­
nie opieki nad jednostkami 
lotniczymi, kierowanie do szkól 
lotniczych najlepszych spośród 
swych członków. Wraz z obję­
ciem przez Związek Młodzie­
ży Polskiej patronatu nad lot­
nictwem, ogromnie wzrosła 
rola i znaczenie prasy lotniczej 
w codziennej pracy organiza­
cji terenowych ZMP.

Systematyczna lektura pra­
sy lotniczej pozwmli aktyw i­
stom ZM P lepiej zrozumieć i 
docenić ogromne znaczenie sze 
fostwa ZM P nad lotnictwem. 
Pozwoli zapoznać się dziesiąt­
kom tysięcy członków' or­
ganizacji z aktualnymi za­
gadnieniami naszego lotnictwa 
sportowego, r. niezwyciężonym 
lotnictwem Kraju Rad.’ Lektu­
ra czasopism lotniczych po- 
zwoli znaleźć właściwą drogę 
do „służby w powietrzu“ mło­
dym entuzjastom lotnictwa, 
przyczyni się do pełniejszej 
realizacji hasła: „Zetempowcy 
— na samoloty!“.

Ostatnie numery naszych 
czasopism lotniczych przynoszą 
niezwwkle bogaty i interesują­
cy materiał z różnych dziedzin 
lotnictwa. Na specjalną uwagę 
zasługuje artykuł zamieszczo­

ny w' 51/52 numerze tygodni* 
ka „Skrzydła i Motor“ pod ty* 
tułęm „Wielki i skromny czło­
wiek“. Artykuł ten został na­
pisany przez Bohatera Pracy 
Socjalistycznej, twórcę zna­
nych całemu ‘światu wspania­
łych samolotów myśliwskich 
„Jaków“ — Aleksandra Jako- 
wlewa.

A oto dalsze ciekawe arty­
kuły:

„ l otnictwo bada tajniki k li­
matu" — T. Da wita ja, „Sport 
szybowcowy na Węgrzech“, bo
gato ilustrowany artykuł inż. 
Ryszarda Witkowskiego „Jak 
powstaje samolot“, kolejny od­
cinek fantastycznego opowia­
dania pt. „Ł.K.-3 leci na księ­
życ“ i wiele innych. Poza tym  
tygodnik „Skrzydła I Motor“ 
posiada stały dział poświęco­
ny. zagadnieniom modelarstwa 
lotniczego. Na łamach „SiM“-u 
przeprowadzono po raz pierw­
szy w Polsce konkurs-plebis- 
cyt na dziesięciu najlepszych 
szybowników.

Miesięcznik „Skrzydlata Pol­
ska“ będący również, organem 
Zarządu Głównego Ligi Lotni­
czej. jest w' przeciwieństwie do 
,.S'M“-u przeznaczony dla star­
szych czytelników. Tematyką 
jego artykułów jest omawianie 
aktualnych zagadnień naszego 
sportu lotniczego, lotnictwa 
komunikacyjnego i wojskowe­
go. lotnictwa Kraju Rad i kra­
jów demokracji ludowej oraz 
aktualnych problemów, polity­
cznych.

Dwumiesięcznik „Technika 
Lotnicza", będący organem 
Związku Polskich Techników 
i Inżynierów Lotniczych (Koto 
Lotnicze SIMP), omawia tech­
niczne zagadnienia lotnictwa.

Ostatnią pozycją naszej pra­
sy lotniczej jest miesięczna, 
bezpłatna foto-gazetka Ligi Lot 
niczej.

W miesiącu propagandy pra­
sy lotniczej powinni wziąć u- 
dziai wszyscy kolporterzy kól 
zetempowskich. Powinni na­
wiązać bezpośredni kontakt z 
Redakcją Czasopism Lotni­
czych (Adres: Warszawa, ul. 
Ogrodowa 65). przesyłając’ mel­
dunki z przebiegu akcji pro­
pagandy prasy lotniczej w  
swych kołach. Najaktywniejsi 
spośród nich zostaną nagro­
dzeni przez „SiM“ i zaproszeni 
na dzień 25 stycznia do W ar­
szawy, by wziąć udział w  
I-szym Krajowym Zjeździć 
Czytelników I Korespondentów 
Prasy Lotniczej, na którym zo­
staną również rozdane nagrody 
w konkursie-plebiscycie „Skrzy 
cłet i Motoru“ na 10 najlep­
szych szybowników.

Prasa lotnicza może i po­
winna stanowić wielką pomoc 
w pracy terenowych organiza­
cji Związku Młodzieży Poł- 
kiej. A więc, zetempowcy! 
Czytajcie i popularyzujcie pra­
sę lotniczą!

ANDRZEJ Z IE M IftS K I

Z E  S P O f t T U

Hokeiści grać będę z CSR 25 i 27 bm.
We środę w ie czo rem  na  ze bra n iu  

P re z y d iu m  S e k c ji H o k e jo w e j G K R F  
w  W arszaw ie  o m aw ian o  n t. in . spra 
wę o c ze ku ją cych  naszą re p re z e n ta ­
c je  h o k e jo w ą  m oczy z d o s k o n a łym i 
z a w o d n ik a m i C zechos łow ac ji.

Do S e k c ji H o k e ja  G K K F  w p ły n ę ­
ło  p ism o od C zeehosłow aków , k tó ­
rz y  proszą o rozeg ran ie  dw óch  
spotkań  h o k e jo w y c h  w  d n iach  25 
i 27 bm . a nre — ja k  p la n o w a n o  po­
p rzed n io  —- w  d n iach  18 i 20 bm .

P ro p o z y c ja  zosta ła  p rz y ję ta  i  n a ­
sza re p re ze n ta c ja  h o ke jo w a  grać 
będzie z re p re ze n ta c ją  CSR dw a 
sp o tk a n ia  m ięd zyp a ńs tw o w e  w  n ie ­

dz ie le  25 bm . 1 we w to re k  27 bm .
S ekc ja  H o k e jo w a  G K K F  p la n u je  — 
w  raz ie  p o m yś ln ych  w a ru n k ó w  a- 
tm o s fe ry c z n y c h  — rozegran ie  p ev- 
wszego s p o tka n ia  w  Bydgoszczy, a 
d rug ie go  w  W arszaw ie . O czyw iśc ie , 
je ś li n e będzie w  ty m  czas e m ro ­
zu. sp o tk a n ia  odbędą się na naszym  
je d y n y m  sz tucznym  lo d o w is k u  w  
K a to w ic a c h .

S k ład  naszej re p re z e n ta c ji o p a r ty  
będzie g łó w n ie  na zaw odu  kacio, 
w chodzących  w  skłaci m łod z ieżo w e j 
re p re z e n ta c ji P o lsk i, k tó ra  zw ycięż 
ży ła  F in la n d ię  4:2.

(R)


